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Tezy naszej polityki zagranicznej 


Wtorkowe expose ministra spraw zagranicz. 
cznych p. Zaleskiego zasługuje na uwagę, gdyż 
wychodzi ono poza ramy zwykłego expose 

zawiera pod pewnemi względami nowe tezy 
naszej polityki zagranicznej. P. minister zajął 
się głównie trzema sprawami, które zresztą 
w swej większości od samego zaranla naszej 
niepodległości państwowej tworzą rdzeń na- 
szej polityki zagranicznej. mianowicie sprawą 
polsko-litewską, sprawą polsko-memiecką i — 
jako najnowszą — sprawą propozycji sowiec- 
kieł odnośnie do paktu Kelloga. 

Co do sprawy polsko litewskle] p. Zaleski 
zupełnie słusznie wskazuje na to, że sprawa 
ia Jest grą w cierpliwość. Polska ze swej stro- 
ny zrobia i robi wszystko, aby z Litwą dojść 
do ladu, robl to w drodze pokojowej i metoda- 
mi pokojowemi, gdyż inne nie mogą mieć za- 
stosowania. Łatwo to — dodajmy — innym. 
czynnikom nieodpowiedzialaym. pobrzękiwać 
szabelką, mówić o rozcinaniu węzła itd. — od- 
powiedzłalna polityka nie może pracować na 
gorąco, tembardziej, że sprawa polsko-lituw- 
ska nie jest już właściwie sprawą pomiędzy 
obu temi państwami, lecz przez wywleczenie 
del ! to kilkakrotne przed forum Ligi narodów 
stała się sprawą europejską a nawet w pew- 
nej mierze światową. Polska, powierzywszy 
losy tej sprawy Lidze narodów, ina skrępowa- 
ne ręce i nie może nawet próbować załatwie- 
nia jej jednostronnie. t. j. w danym wypadku 
tylko siłą. Cierpliwości, cierpliwości i jeszcze 
raz cierpliwości — oto wszystko, co nasza dy- 
plomacia moge do tei sprawy zastosować, w 
zgodzie ze swą zasadniczą linią: prowadzenia 
polityki pokojowej. 

Poważniejszą i wymagającą innych środków 


działania jest sprawa polsko-niemiecka. Wiel- | 


kim plusem w naszej polityce jest postanowie- 
nie p. Zaleskiego, że Polska nie sprzeciwia się 
opróżnieniu Nadrenii. Podnosiiny. że nasze pis- 
mo było jedynem. które uż przed miesiącami 
tę tezę postawiła i wówczas spotkało się z na- 
paśclami ze strony pism. których widocznem 
zadaniem jest ciągłe jwdzenie Trudna, jesteś- 
my sąsiadami Niemicc i stąd wynikają pewne 
obowiązki, ciężary a także nieprzyjemności. 
nie mamy jednak nażmniejszego powodu robić 
im „na złość” przez mięszaniu się do spraw. 
które nas nic nie obchodzą. Dla nas jest zu- 


pełnie obojętne. czy w Nadrenii stoi armia i 


irancusko-angielska: nie powiększa ona anl 
o włos naszego bezpieczeństwa i jeżeli Fran- 
«ia wdaje się w rokowania o zniesienie oku- 
pacii, a tymczasem ją zmniejsza, my nie mamy 
ani powodu ani możności zabierania w tej 
sprawie głosu bo nas i tak nie usłuchają. 
Nasze stosimki z Niemcami — to są właści- 
wie stosunki handłowo-graniczne. Z chwilą za- 
warcia traktatu handlowego. do czego dysno- 
zycje w ostatnim czasie trochę się poprawiły, 
stosunki te zrubo zmienią się na lepsze i nie 
będzie już powodu do ciągłego wytaczania na- 
wzajem grubej artyłerji. Inaczej bowiem wy- 
zlądzją sprawy polltyczyc, jeżeli się żyje w 
uporządkowanych stosumkach gospodarczych, 
tembardziej, że przeszła trzyletnie doświad- 
czenia nabyte w wojnie celnej powinny były | 


jedna i drugą stronę pouczyć. ż: obie nawza- 
jem się potrzehują. że nie chodzi o łaskę czy 
o miłość, ale o raclamkowy interes, który nie 
zma ani jednej ani drugiej. 

W związku z tem można będzie na całkiem 
innej podstawie mówić o zagadnieniu mniej- 
szościowem. Trudno brzypuścić, aby nasza 
dyplomacja na serjo traktowała myśl, aby 
wszystkie państwa — a dziś prawie wszystkie 
mają większy czy mniejszy udział w tem za- 
zadnieniu — poddały się orzecznictwu Ligi na- 
rodów, względnie narzuconemu tyiko kilku 
państwom, między innemi i Polsce, specjalne- 
mu ustawodawstwu mniejszościowemu. Tego 
ani Włochy wobec swych mniejszości niemiec- 
kiej į serbskiej, am Francja wobec mniejszości 
niemieckiej w Alzacji z pewnością nie zro- 
bią — poco więc stawiać kwestję na gruncie 
z góry nienadającym się do dyskusji? Jedyna 
droga to porozumienie. obecnie tem łatwiejsze, 
że Prusy najnowszą swą ustawą miiajszościo- 
wą zroblły bodaj początek, wskazały drogę. 
która prowadzi do porozumienia. 


NAPRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Miasiącznia zł. 5:50 


INA zł. 1:25 


r..'. 
kialęmii 9 złotych 


Wychodzi codziannie rano 
z wyjątkiem poniadzlalków 
1 dni poświqiscznych 


Konto PKO Kraków 400.670 


Wreszcie sprawa najpoważniejsza: zarzut, 
że Niemcy otwarcie dążą do rewizji swych 
granic z Polską, do poruszenia w guście swych 
zamysłów sprawy korytarza, Górnego Śląska 
itd. Tu polityka polska, robiąc te zarzuty, ma 
formalną rację. Niemcy twierdzą, że ani trak- 
tat wersalski ani umowa locarneńska nie za- 
brania im dążenia w drodze pokojowej do re- 
wizji granic i że oni tylko tych metod używa- 
lą. To prawda, chociaż np. sprawa pancernika 
„A“ (piszemy o niej osobno) poucza, że nic 
gardzi się i innemi. Czy Niemcy nie mają jed- 
nak zrozumienia dia psychologicznej strony 
swych dążeń; dla fakiu, że Polska ani w taki 
ani w inny sposób nie dopuści do rewlzji gra- 
nic, że sprawa ta wogóle dla Polski nie może 
stanowić przediniotu dyskusji, choćby — jak 
to w dyplomacji się nazywa — bez zobowią- 
zania? 

Z chwilą, gdy ta strona stosunków polsko- 
niemieckich przestanie grać rolę, to i cało- 
kształt tych stosunków się zmieni, a wówczas 
pole działania naszej polityki znaczuie się ście- 
śni, w następstwie czego będzie mogła całą 
Swą uwagę zwrócić na drugi front: od strony 
sowietów. 


Trzeba odbudować, pogłębić i utrwalić 
demokrację w Polsce 


Mowa posła Dra Hermana Liebermana, wygłoszona na wtorkowam 
posiedzeniu Sejmu 


STANOWISKO PPS 

. Imieniem PPS ośwladczam. że hędziemy gło- 
sowali za wnioskiem Komisji o przystąpieniu bez- 
zwiocznie da rewizji Konstyricji, t. zn. w dalszym 
rzędzie za otwarciem procedury rewizyjnej po 
otwarciu której poslowie i Rząd maią możność 
zgłoszenia wniosków o zmianę Konstytucii. 

Jesteśmy bowiem zdania, że jeżeli łewica wal- 
czyła w pierwszym Sejmie o prawa rewizji, to 
wtedy. kiedy się nadarza sposobność skorzysta- 
ma z tego prawa, przed tem zadaniem uciekać nie 
powinna. Uważamy, że nie wszystko w Konstytu- 
ci jest doskonałe. Mamy jeszcze żywo w pma- 
mięgi te artykuly Konstytucji, które lewica zwał- 
czuła. Jeżeli w opinii pabłicznej podnosi się głos 


| 
I 


za rewizją, to parlament mie może być głuchy na | 
to żądanie, nic może uciekać przed spełnieniem | 


swego obowiązku. 

WOLNOŚĆ OBYWATELI CZY DYKTATURA? 

Oczywista rzecz, że gdy postawimy pytanie, do 
czego ma prowadzić rewizja, jaki ma być jej cel, 
ta się rozminiemy z pp. wnioskodawcanii. 

Na czele Konstytucji marcowej z 1921 r. są u- 
mieszczone dwa przepisy: Polska Jest Republika, 
i drugi, że w tej Repuhlice władza zwierzchnia 
należy do narodu. Te dwa przepisy i przykazania 
uważamy za święte i nienaruszalne. Te dwie za- 
sady odpowiadają uczuciom i przekonaniom przy- 
gniatającej większości ludności polskiej. 

Dwie są drogi, tylko dwie drogi: dla tych, któ- 
rzy chcą zbudować trwały ustrój państwowy w 
Polsce: Wołność wszystkich obywateli aibo wol- 
ność jednostki. Wolność obywateli alho Ich nije- 
woła. Demokracja albo dyktatura, dyktatura je- 
duostki, grupy, czy też klasy całej. Konstytucja z 
1921 r. oparła się na woli większości obywateli. 
na obronie wolności wszystkich obywateli | na 
demokracji. 

BRAKI KONSTYTUCJI MARCOWEJ 

Twórcy jej jeduakowoź zbytnio uiali poczuciu 
demokratycznemu władzy wykonawczej : dlatego 
nie stworzył! dość silne] rękolmi dla obrony pod- 
stawowych praw ludności. | potworzyły się w 


Konstytucji z 17 marca 1921 r. niedociągmęcia 
linii, a tam. gdzie się mieszczą owe niedociąznie- 
cia, notworzyly się Rryjówki. skąd skierowywano 
ataki i wypady przeciwko ustrojowi demokratycz- 
nemu Polski, chcąc w ten sposób rozsadzić ramy 
nstroju demokratycznego naszej ojczyzny i zbliżyć 
do nielicznej rodziny państw. w których zatrium- 
fowała wladza jednostek. pokryta nowoczesną fra- 
zeologią dyktatorską. Te kryjówki chcemy zliłewi- 
dować i znieść za pomocą rewizji Konstytucji, ja- 
ką żamierzamy. Rewizii chcemy dokonać ze sta- 
nowiska platformy demokracii, nie chcemy bynai- 
mniej być jednostromni. Podnoszą żądania wzmo- 
nienia władzy. Zagadnienie silnej władzy nie jest 
sprzeczne z demokracją. nie jest obce demokracji. 


CZY MAMY NIE DOSYĆ SILNĄ WŁADZĘ? 
Ale zachodzi pytanie, czy w ramach Komstytu- 


| cii władza. Rząd, nie mają tej dostatecznej siły, 


jaku im potrzebna, żeby rządzić Polską. Powia- 
dają: należy wzmocnić władzę Prezydenta Rze- 
czypospolitej. Zdaniem naszem, wladza ta jest dość 


| szeroka, dość dałeko idąca, aby zachodziła potrze- 


ha ieszcze dalszego jej rozszerzenia. Przyjrzyjmy 
się jej. Prezydent jest zwierzchnikiem siły zbroj- 
nei. Jest zwierzchnikiem armii urzędniczej. Zamy- 


| ka, otwiera, odracza, rozwiązuje Sejm i Senat, Bez 


jego podpisu żadna usława nie może zyskać mocy 
obowiązującej. Ma prawo łaski, Jest nieodpowie- 
dzialny. Czy ta pełnia władzy nie równa się wła- 
dzy monarszei? Czy zachodzi jeszcze potrzeba 
większego jej rozszerzenia? Zdaniem naszem, jc- 
żeli oo trzeba rozszerzyć przy rewizji, którą za- 
mierzamy, to — prawa ogólne obywaleli i prawa 
parlamentu, który jest reprezentacją woli większo- 
ści obywateli. 
OBOK SILNEJ WŁADZY — MOCNY 
PARLAMENT 

SHna władza, panowie powiadają, —- dobrze. 
niech będzie silna władza, ale obok silnej władzy, 
musi być silny parlament, bo silna władza obok 
parlamentu, obdzierancgo z praw i ogałacauego Z 
posluchu w Państwie. obok parlamentu obryzgi- 
wanego z łamów prasy; silna władza obok takie- 


3 


czuej, duchowej 
ego (Qkla- 


mo parlamentu prowadzi da pa 

i gospodarcze; niewoli mas Fidi 1 

skl na ławach PPS). 
Jesteśmy zdaniu. że należy 


rozszerzyć prawa, 


wzmocnić właściwie rekojmię praw parlamentu. 
bo bez wzmocnienia rękojm* prawa parlamentu i 
ludności są złudą, są tylko martwa literą. Ca zro- 
hiono z prawa uchwalania budżetu. co z iem zro- 


biono? Uchwala się budżet. mozoli się parlıment 
nad tem miesiącami całemi, żchy dostosować bu- 
dżet do potrzeb ludności. a Rząd rok rocznie prze- 
kraczą ustawę, ogłoszona uchwałą pariamentu, a 
grube setki millonów, nie uważając za stosowne 
nawet usprawiedliwić się i zażądać w parlamen- 
cle zatwierdzenia. To Jest unicestwlenie kardynal- 
nego prawa parlameniu, to jest przekreślenie Kon- 
stytucji, to jest przekreślenie parlamentu. A niema 
demokracji bez praw parłainentu. 

x NIEZWYKLI „DEMOKRACI“ 

Tu więc, proszę Panów, będzie rozpoczęta i 
przeprowadzona nasza praca i jestem zdania. że 
kto berze w usta słowo demokracja, musi nam 
przyznać rację. Wprawdzie słyszymy i czytamy 
w dziennikach rządowych dzień w dzień, że wszy- 
scy posłowie z obozu rządowego są gorącymi 
przylaciółmi demokracji | tylko Sejm poniża, osła- 
bia | tamuje ię demokrację, A więc demokracja 
ta jest w abstrakcji, w teorji ien święty i naj- 
doskonalszy ideat. tylko każdy żywy parlament 
jest solą w oku, jest obryzgiwany, pomiatany I dep- 
łany. Z tą taktyką trzeba skończyć. Tel taktyki 
uczciwa opinja publiczna nie rozumie, a właści- 
wie doskonałe rozumie. do czego taka taktyka pra- 
wadzi. 

Panowie rzekomi przyjaciele demokracji, uwa- 
runkowanej poniżeniem parlamentu, idą za natchnie 
niem wszystkich zwolenników dyktatorskiego u- 
stroju. Hasto brzmi: bić parlament, nderzyć w par- 
lament jako wał ochrouny demokracji, bić, poniżyć, 
zdeptać go, oballć a wtedy oczywista rzecz, runą 
urządzenia republikańskie | wtedy ruule demokra- 
cja | droga będzie otwarta dla ledynowładztwa 
albo dla oligarchii. mniejsza 0 to. laka larme to 
przyhierze. 

lzłemy więc. jak powiedzialem. ruzpoczyna- 
iac postępowanie rewizyjne, w toku tej rewizji pra- 
cować rad wzmocnieniem podstawowych i zasa- 
driezych praw parłamentu i sądzimy. że spelnia- 
iąc' ię pracę, spełmamy pracę pożyteczną ! ko- 
rńeczną dla Państwa i mamy nadzieję, że pracę. 
którą zainicjował obóz rządowy, przeprowadzimy 
w atmosferze spokojnej, rzeczowej. 

NIE ZAMACH, LECZ OKTROJOWANIE 

Nie moge pominąć pogłosek, które są lansoważie 
nawet przez bardzo poważne osobistości świata 
parlamentarnego. Mówię nle o zamachu stanu — 
teraz to się inaczej nazywa — mówię o okttojo- 
wanu — francuskie słowo - okirojowanin Kon- 


stytucji. 
DUCH Z BAŁKANÓW 
Król Aleksander Jugosłowiański zawrócił wielu 
ladziom w Polsce głowę (Wesołość). Od chwili 
oktrojowania, dokonanego przez króla juzosłowiań- 


skiego caly szereg ludzi jest bardza podniecony | Groener przesłał kiłku zaul R E 


w Polsce. Powiadają: teraz i u nas przyszła kolej, 
dobrze, że nam drogę pokazal. Jak to dawniej 
brzmniała: „dał nam przykład Bouaparte", 
„dał nam przyklad Aleksander Jugosiowiański, jak 
zwyciężać mamy“, 

Ale ja zapytuje. kiedy to Polska szukała na- 
tchnienia dla czynów wielkich i boliaterskich ma 
półwyspie Bałkańskim? Kiedy? Dlaczego tak się 
śpłeszyć? Może się znajdzie iukiś król hułgarski, 
który to jeszcze lepiej zrobi? (Wesołość|. Nie trze- 
ba żyć w (akiem podnieceniu. trzeba troelig prze- 
czekać. Zdaje mi się, Szanowni Panowie, że Pol- 
ska, jeżeli chce pozostać wierną swOiemu poslan- 
nictwu cywilizacyjnemu, będzie. jak dotąd miała 
wzrok utkwiony w cywilizacji, kuiturze | obycza- 
jach Zachodu. I Szanowni Panowie, jeżeli jednak 
pomimo to, te względy nie przeważy. to niech ko- 
ła decydujące — jeżeli istotnie jest planowane 
oktrojowanie — bardzo gruntownie rozważą spra- 
wę, zanim do czynu Brzystąpią. 

GWAŁT NA PRAWACH LUDU 

Niech sobie nie dają wmówić dziennikarzum rzą- 
dowym, że lndność chłopska i robotnicza, jest tak 
pod względem politycznym tępa i indyferentna. Że 
nje rozumie, że słowo francuskie oktrojowanie to 
poprostu gwałt i niech pamiętają. że musy pracu- 
jące do przedstawicielstwa narodowego wie odno- 
szą się z pogardą. nienawiścią i szyderstwem, la- 
kie bije ze szpalt gazet rządowych. Masy te rozu- 
mieją. że oktrojowanie Konstytucji. 
gwałt popelniony na Konstytucji, na której czele 
są wypisane zasady będące marzeniem i idealem 
ludu w całei Polsce. 
Konstytucii będzie uważany przez masy za po- 
zwalcenie woll większości obywateli i ta krzywda 
miriować będzie dugo i gleboko w umysłach. 


to znaczy | 


1 zwał! popelniony na tel | 


NAPRZÓD” 


dziś ' 


y iest para i roztrupuą rzeczą 
y łudności tak silny 
czai e międzynarodowe Polski | 


ski na 
nie ma swojej analozji w świecie. Polska nasłuchu- 


- półwyspie Rajkański . Położenie Polski 


ody i zachodu i dlatego raczej 
przypommieć słowa wielkiego bohatera na- 
rodu półnucno-dmerykańskiego. bohatera, ukocha- 
nego ' uwielbionezo przez cały Świat dla logo 
cnót obywatelskich i dla umiłowania demokracji. 
Jerzego Waszyngtona, który ustępując ze stana- 
wiska pierwszego prezydenta. żeznając się ze swy- 
ini wspóobywatejami, powiedział: dla celowego 
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ŻE wspólnych interesów tak rozlaglych, jak 


onzas | | w naszym kralu. konieczną lest rzeczą połaczenie 


silnej władzy z zabezpieczeniem swobód obywa- 
telskich. I o tem pamiętać hędzienry w czasie Tc- 
wizfi Konstytucji, 


WOLNI POLACY W WOLNEJ POLSCE 


Władza jest aż nazbyi silna w Polsce, to od- 
czuwamy codziennie. Wąłle i nikłe są prawa oby- 
watełskie i o nie walczyć będziemy. rewidując 
Konstytucje. Pokolenia wałczyły o ojczyznę i Pol- 
ska jest wolna. Ale nic dość, że Polska jest wol- 
na | Polacy muszą być wolni i o to walczyć bę- 
dziemy. (Burzliwe oklaski na ławach lewicy). 


Zbrojenia morskie Niemiec 
przeciw Polsce? 


Gdy w ubiegłym roku ustąpił minister Retchs- 
wehry „demokrata” Giessier, a miejsce jego zakl 
generał Groener, myślano, że w kierowińictwie te- 
go resoriu zapanuje imiy duch. Gessłer stal gu- 
pełnie pod wpływem oficerów, klónzy za jego Die- 
caml robfh wszystko, aby ze stutysięcznei — na 
papierze — 
wojskowe. Trzeba było dopiero skamdalu ze zmar- 
nowaniem przez jednego z oiicerów ministerstwa. 
z sekcji uuarynarki, kiikunastu miłjonów, aby Gess- 
lera zmusić do ustąpienia. 

Od generalu Groenera spodziewane się żuwych 
metod. Był to bowiem jeden z nielicznych genera- 
łów byłej armii cesarskiej, który staneł na gruncie 
repubłikańskiu. a poza tem znaną byla jego rola. 
aką odegrał przy przymusoweni opuszczeniu Nie- 
miec przez Withekna. — Pierwszą sprawą, którą 
Grocner zastał po objęciu urzędu, była sprawa 
budowy pancernika „A“. Na tę brdowę poprzedni 
Reichstag, w którym nacjonaliści iako członkowie 
rządzącej większości odgrywali decydująca rolę. 
uchwalił kredyty w wysokości 90 nifjonów marek 


w ratach rocznych. Gdy nowe wybory w maju br. ; 


SRR: w Reichstagu w tym stopniu. 

iaka nafilnłejsze strormictwo weszit 
do BRAT i w rządzie obigłi obok kancłerstwa 
irzy dalsze ieki, kos pancernika stał się niepew- 
nym. Socjałiści bowiem, tj. partią jako laka, oświad 
czyli się przeciw budowie, naromiszt sociafistycz- 
ni ministrowie i frakcja parlamentarna za budową. 
Kanclerz Mulier uzasadniał to stanowisko tem, że 
nowy parłameni nie może skreślić uchwalonych 
przez poprzedni kredytów, a poza tem dla socia 
listów udzłał w większości i w rządzie przedsta- 
wła większy interes, aniżej! sprawa iednego pan- 
zernika. 

Gdy w dodatku prezyden Hindenburg wywarł 
nacisk w kierunku spelnienia żądania budowy, par- 
lamenti datsze kredyty ucłrwafił. Teraz dopiero wy- 


chodzi na jaw, w iaki sposób general Groener uza- ; 


sadniał konieczność budowy pancernika. Stało się 
to w drodze nadużycia pouinego memorjału, który 


Jedna z nich nadużyła zaufania, t. j. sprzedała me- 
majal pismu augiełskiemu „Reviev of Revievs". 
które go ogłosiło, a ea nioni ogłaszają go obecnie 


| pisma niemieckie. 


W inemoriale tym generał Gromer uzasadnia 
konieczność brdowy pancemika „A“ tem, ŻĘ że” 
żeli cńenieckie sily zbroje nle będą w stanie wy- 
pelnić swych zadań w wypadku ewentuakisi ko- 
nieczności, to raczej należałoby zupełnie unieść 
wszelką silę zbromą Nieiniec. Siła zbrojna Niemiec 
ma, zdaieli Groenera, dwa zadania: obronę tery- 
torin niemieckiego przed napadem, albo obronę 
nsutramości Niemiec. Plerwszem zadaniem jest u- 
ntemożliwiente zamachu na teryterium niemieckie 

bronienie gramic tak długo, dopókł Liga narodów 
uzy też któreś z wielkich mocarstw nie wystąpią 
z imterwencją na rzecz Niemiec. Autor memorjatu 
przypomina, Że ad chwiH zakończenia wołny świa- 
tawej wiele było tego rodzaju wydarzeń. Włochy 
napadły na Rijeke w czasie zawieszaala brom. Li- 
twini opanowali Klaipede. We wypadkach tych 
cełem uapadów było stworzenie faktów dokona- 
nych, a skutkiem tego było to, że rabunek prze- 
kształci! się w wieczne posiadanie. 

Zachowanie się Polski, mówi minister, może do- 
starczyć dowodów, że tego rodzału akcje mogą ste 
w praktyce zdarzyć i w przyszłości. Apetyt Pol- 
skl na obszary niemieckie w Prusach wschodnich 


| | na Górnym Śląsku jost. zdaniem Groenera. rzeczą 


Jawna 1 jasna. 

Istnienie sily morskiej Niemiec mu za gadanie 
uczynienie wszełkich napadów na terytorium Nie- 
miec ryzykownemi. Rezbronność obszarów ui€+ 
mieckich byłaby niejako zapraszadiem przeciwri- 
ków do napadu «a Niemcy. Przechodząc do spra- 
wy obrony neutrukości Niemiec, mówi memoriał 


Reichswehry zrobić silne narzędzie | 


o tem, że traktaty zawarte po wojnie światowe! 
przekształciły całkowicie świat przy użycju prze- 
mocy. Sitne napięcie istnieje między Czechami a 
Włochami, między Włochami a Jugosławię, mię- 
dzy Polską a Litwą, poza którą stoi na dalszym pla 
mwe Rosja. Napięcia te nie pozwalają Europie osią- 
znąć pokoju. Przeciwistawieństwa angłelska-rosyi- 
skle są jasne. Rewelacje w ostatnich tygodniach 
oświetliły jakby błyskawicą kształtujące się ugru- 
powania mocarstw koło Angli i Francji œ jednej 
strony, a dookoła Ameryki æ drugiej. 60-milionowy 
naród niemiecki, zamieszkały w seron Eirrcgy fest 
narażony na poważne niebezpieczeństwo wciągnię 
cia go w te rozgrywńd. Jeżeli Niemcy nie chcą. aby 
ich neutralność została naruszona, ) aby walki roz- 
grywane były iakże i na icli terenie, to zmuszone 
Są do przygotowywania się „do obrony swej nei- 
trafności z bronią w ręku. 

Mówiąc o zadaniach floty niemieckiej w razie 
ewentualnego konińktu. memoriał na pierwszym 
planie analizuje rolę, jaką marynarka uiemiecka o- 
degralaby w razie napadu Polski na Prusy Wscho- 
dale. Przedarcic się nieinieckich sil zbrożnyci da 
Prus Wschodnicii przez korytarz z trudnością tyl- 
ko dałoby się wykonać. Prusy Wschodnie odczu- 
tyby w nalkrótszyni czasie brak amunicji. Mary- 
narka miałaby wobec tego trojakie zadanie: oslo- 
nić transport morski, mierweńjować w wałkacli, 
toczących się na wybrzeżu; csłentć sily Indwe 
przeciw atakom ze stromy morza. 

Memoriał przytacza dalej, że w razie wojny mię: 
dzy obcemi mocarstwami... Tola floty niemieckiej 
połegałaby na obronie neutralności wybrzeży. — 
Gdyby Niemcy jednak zmuszone były do udziału 
w wojnie. toczącej się między innemi mocarstwa- 
má, to zadanie Koty byłoby takie same jak w razie 
napadu na Prusy Wschodnie. 

Memoriał rozwlia dalej tezę, że fota niczmeoka 
posiadając nowe pancerniki, bedzie mogła wypeł- 
nić swoże zadanie dałcko lepiej, niż przy pumocy 
starych okrętów liniowych. Flota niemiecka musi 
opanować morze Baltyckie w stosunku do Polski. 
Polska posiada traktat z Francia, w którym Fran- 
cja zobowiązuje się do poparcia Połski na marzu 
Bałtyckiera w razie wojmy przez silną eskadrę 
krążowników. W lcg sposób wzmocnionej fłocie 
połskiej Niemcy nie moglyby sprostać, jeśfihy nie 
miały nowych pancerników 

Z tych powodów — kończy nemorial — konie- 
amem lest, aby stare krążowniki floty niemieckiej 
zosialy zasiąołóne rowem! i dlatega budowa o- 
kretu „A” jest konieczną. 

O memoriale tym ł o sposobie jego ogloszenia 
pisza „Vorwarts”: „Memoriał Groenera udziełony 
został w Niemczech do wiadomości tykm szczu- 
płemu gronu osób. Że mógł on dostać się da fe- 
dakcji pisma angielskiego, iest meslychanym skan- 
dalem, wymagającym koniecznie wyjaśnienia. Co 
do rzeczy samej należy zauważyć, że p. Groener 
pracuje zapomocą argumentów 0 bardzo wątpliwej 
wartości. takiemń samemi, jakich używa każdy mm- 
nister wojny dla uzasadnienia nowych zbrojeń. — 
Przedstawia ou niebezpieczeństwa, które nie Istnie 
ia. alba które są olbrzymio przesadzona. To należy 
do jego zawodu i samo przez się nie jest nlozem 
nadzwyczajnem. Nadzwyczajmem jest tytka ogła- 
szeńie przez pismo angielskie. — które wydawca 

m Seed w swych pamiętnikach chwali sie- 
że sam jeden odniósł zwycięstwo nad głupcami dy- 
płomatycznymi | wojskowymi Niemiec, Steed nie 
oglasza z samej chęci robituia sensacji, on chce 
robić wlełką polityke. Jogo ogloszenie należy za- 
tem uważać za poczatek wielkiej akcjl. 


Towarzysze! Pamiętajcie 
o funduszu prasowym! 


N 
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Ratyfikacja paktu Kelloga 


Po 5 miesiącach od podpisania wśród wielkiego į 
ceremonjału w Paryżu 27 sierpnia ub. roku paktu 
Kelloza został on nareszcie przez Senat Sianów 
Ziednoczonych ratyfikowany. Nie poszło to tak 
łatwa i trzeba bylo nacisku ze strony ustępują- 
cego prezydenta Coolidgea, aby ratyfikację prze- 
prowadzić. Teraz ma głos Izba reprezentantów, 
ale ad niej nie spodzicwaja się opozycji. 

Powiedzieliśmy, że rzocz mie poszła gładko. 
Było nawet jeszcze gorzej, gdyż groziło powtó- 
rzenie się historji z 1919 r., kiedy Senat amery- 
kański odrzucił ratyfikację Iraktatu wersalskiego 1 
paktu o Lidze narodów. Opozycja przeciw pakto- 
wi KeHoga wychodziła zasadniczo z tegosaniegu 
założenia, co w r. 1919, mianowicie niechęć do 
włązania lasów Ameryki z losami Europy. Pom!- 
jamy rzecz lak zresztą wużną. że równocześme 
z wejściem na porządek dzienuy pakiu Kelloga 
rząd Coolidzea wystąpił z nowem olbrzymiem 
przedłożeniem ilotowem — to jest najlepsza cha- 
rakierystyka tego paktu, który w pierwszych 
swych artykułach potępia wojnę. widocznie jed- 
nak nie przeszkadza tworzeniu nowych środków 
do jej prowadzenia. 

Po Ameryce |ako inicjatorce paktu niezawodnie 
i inne państwa pospieszą się z ratyfikacją. Będzie 
więc miał świat dwa uroczyste dokumenty, za- 
ręczające mu pokój: pierwszy specjalnie dla Ev- 
ropy to umowa w Locarnie, drugi dla szerszego 
zakresu to pakt Kelloga. Czy przez podwojenie 
zapewnień pokój coś zyskał; czy obydwie te n- 
mowy wystarczą dla oszczędzenia światu podob- 
nego widowiska, jak w r. 1914? 

Trzeba przyznać, że obecne kierawnictwa wiel- 
kich państw nie są tak skore do prowadzenia 
wojny. jak niemi byly rządy monarchistyczne 
„przed wojną światową. Obecne rządy, jakiekol- 
wiek «me są. przecież liczą się z opinią publiczną, 
a w państwach demokratycznie rządzonych są na- 
wet od niej zależne, podczas gdy w państwach 
monarchistycznych politykę zagraniczną robiona 
tylko pod kątem widzenia interesów dynastycz- 
nych. Dajmy więc na to, że decydujące o losacli 
świata państwa nie chcą wojny, natomiast z więk- 
szą Jeszczc pewnością można o nich powiedzieć, 
Że lubują się w zbrojeniach niezorzej od dawniej- 
szych rządów. 

Dziś. w dziesięć lat po zakończeniu wojny świa- 
towej, nietylko Europa, ale i Ameryka jest praw- 
dziwym obozem zbrojnym. Na lądzie, morzu | w 
powietrzu wymyśla się coraz nowe Środki — 
wszystkie pod hasłem zabezpieczenia pokoju. Bo. 
iak powiedział prezydent Stanów Zjednoczonych. 
nie można dziś wiedzieć, ca się jutro stanie. Prze- 
cież i w r. 1914 wojma wylniehła nagle i ło w 
Czasie, kiedy państwa były dopiero w polowie do 
mej przygotowane. Należy więc zawierać umowy 
i pakty, aby pod ich osłoną teni intensywniej pro- 
wadzić przygotowania, tem większe robić zbroje- 
nia. gdyż świat wcale od 1914 r. się nie zmienil. 
Można będzie spać spokojnie lylko wtedy, jeżell 


- ODWAGA 


(Dokończenie) 


— Byto to niedlugo po pańskim wyjeżdzie. Pew- 
nego pięknego dnia w październi. Tyłko co skań- 
azylem zolić tutejszych gości i siedziałeni w skle- 
pie, pijąc moją kawę. Jednocześnie przyszedł mi 
ta myśl biedny Pigon, zmarły przed kilku dniami. 
Wiem ktoś zapukał do drzwi — byla to pani Pi- 
gon. Bardzo spokojna kobieta, z dobrej rodziny. 
dobrze wychowana. zgrabna, śliczaa, tylko blada 
i bardzo czerwone miała oozy — biedactwo. 

— Czem mozę pani służyć? zapytalesn Wie- 
działem, że biedny Pigon umarł jako bankrut. W 
Słdepie nic było centa, «l dwóch dni dopiero le- 
żal w grobie, a w domu już kręcili się komamicy. 

— Ah, proszę pana, nie wiem zupełnie, co mam 
począć, — powiedziała do mnie. 

— Niech pani zaczeka chwiłę. 

Włożyłem kapelusz i poszedłem z nią do sklepu. 

— Cóż za scena! Dwaj komornicy, ludzie, któ- 
rzy świetnie nadawaliby się do ogolemia. siedzieli 
przed lustrami. Poza tem wszędzie dzieci. Mala, 
dzies.gcioietnia dziewczynka, bardzo podobna do 
matki, dwaj malcy w majteczkach i jedza w ko- 
szuke. i jeszcze dwoje zupełnie małych. Wszyscy 
tarzali się po podłodze. Cóż lam by! za straszny 
hałas. Wszyscy krzyczeli jednocześnic, nawet i 
komormcy byti bardzo zakłopotani. Dosyć jest jak 
jedno dziecko płacze, a cóż dopiero siedmioro i to i 
zupelnie nraleńkich. 


się będzie cznio za aobą wielką armię, silna flotę 
niezliczoną ilość eskadr lotniczych. 
Amerykanie — to są praktyczni ludzie. Chętnie 
czy niechętnie. ale pakty zawierają i ratyfikują. 
Co nu to szkodzi? Wszak wiedzą. że żaden pakt 
nie wstrzyma zbrojeń, że zbrojenia kosztują pie- 
niądze, że za le pieniądze kupuje się rozmaite ma- 
terjały — oni zaś są dostawcami i pieniędzy i ma- 
terjałów. Interes będzie łakisam świetny, jaki był 
w czasie neutralności Ameryki w pierwszych la- 
tach wojny światowej i w latach, kiedy w nie! 
wzięła czynuy udział. Pakt można zawsze tłóma- 
czyć fak, że drugi go nie dotrzymał. tem lepiej: 
za to trzeba go ukarać, a więc nowa okazja do 
wojny tym razem „humanitarnej“, ba w obranie 
prawa przeciw łamiącerniu je. 

Takie iesł prawdziwe oblicze paktu Kelloga 1 
dlatego w iym sensie trzeba go traktować: piękny 
Zest, ale bez prakiycznych skutków. Zbrojenia 


będą szły swoim porządkieni. jak dotychczas. 
SKG ` 


Waszyngton, 17 stycznia (PAT). Dziś o godz. 10 
rano według czasu amerykańskiego prezydent 
Stanów Zjednoczonych Coolidge $odpisał doku- 
ment ratyfikacyjny paktu Kelloga. Akt podpisania 
nastąpił w „Białym Domn“. Na uroczystość tę za- 
proszeni zostali wszyscy członkowie Senatu. wi- 
csprezydent Senatu generał Dawes | członkowie 
rządu. 


Z dnia 


TANIEC STULECI W DODATKU „NAUKOWYM* 
„KURJERKA* 

Jako interesujący przyczynek „naukowy“ d!a 

swajch czytelników podał „Kurjerek* w ostatulm 

i 


dodatku, noświęconym nance i literaturze — opo- 
wiadania o „gwiazdach“ 
nóżkach i tronach". 

Takie historyjki w kole jega czytelników ucho- 
dzą zapewne za lekką lekturę histor, „. Tylko, 
że pech Ściga to pismo. czy zapuści się ono w 
dziedzinę prawa. czy zeografjj, czy trykotów ha- 
letowych. Mianowicie „uczony“ z „Kurierka" pi 
sze: 


tanecznych, „pięknych 


„Słynna Lola Montez, piękna gwiazda ba- 
letu lawirowała krokiem tanecznym między 
sceną. « aparlamentami Fryderyka Wielkie- 
go.” 

To nie byłoby lawirowanie, alce nadludzki skok 
v... jedna stulecie wstecz, gdyż Lola Montez, ka- 
chanka Ludwika | bawarskiego. która w jego ży- 
ciu odegrała fatalną rolę. przyszła na świat w 

rzydzieści kilka lat po śmierci owego Fryderyka 
pruskiego, a daty ich urodzenia różniły się bar- 

iej. niż o sto lat. 
v pod pokrywka nuukową przeniyce 


|.Kurierek* błahostki nieaktualne, ale i te lekka | 


strawę zapraw ja sosem swoistej iguorancji. 


Komomicy zachowywali się hardza przyzwoicie. | 

— Moge pan! dać 24 godzimy czusu do przygo- | 
tewaqua pieniędzy, — powiedział ten grubszy. Mój | 
towarzysz pozostanie tu w skiepic, nic chcemy | 
być dla pani zbyt sure 

Ponmegiem pani Pigon uspokoić dzieci, 
powiedziałem: 

— Gdybym miał pieniądze, byłyłby onc do pani 
dyspozycji, wsnółczucie można znależć w każdem | 
ludzkiem sercu, ak: ja jestem hiedny. Może pani | 
na kogoś z przyjaciół, kto mógłby pani pomóc? 

_ — Nie mam nikogo, — odpowiedziała, — czyż 
ja moglam mieć czas na zawieranie przyjaźni — 
ia z siedmiorgiem dzieci? 

— A może we Francji 

— Nikogo. panic, z rodziną pokłócilam się. — 
Nięch pan tyłko pomyśli, iuż siedm lat mieszka- 
my w Anglii, i właśnie dlatego nie mam do kogo 
się zwrócić o ponoc. Wiedziałam, że to będzie 
żle, ale cóż ja mam leraz począć 

] mmie się to wydawało zle, lecz cóż moglem 
zrabić? Powiedziałem: 

— Niech pani liczy na nmic, nie inożaa traci 
nadzie!. 

Wsszedłem. Przez caly dzień myślałem tylko 
o niej — jaka spokojna, coś niezwykłego! Ciągle 
mówiłem do siebie: „bij głowe o Ścianę, bij głowe 
o ścianę, a musi się coś zrobić”, ale nic mi jakoś 
do tej głowy nie przychodziło. 

Nazajutrz miałem swój dzień golema w zakła- 
dzie opieki społecznej. Poszedłem, ale przez caly 
czas myślałem tyłko, coby tu zrobić dka tej bie- 
dnei kobiety. Spóźniłerm się, oczywiście, i, aby 
odrobić stracony czas, Eoliłem ich tak szybko, jak 
nigdy. Gorący był ranek. Pot lał się ze mnie. Dzie- 


poczem, 


ié 


informacje w sprawia 
zjazdów TUR i sportowego 


W dniach I i 2 luiego br. odbędzie się w Kra- 
kowie zjazd oświatowy młodzieży TUR z całej 
Polski. zaś w dniach 3 i 4 dwa zjazdy, ti. Oświa- 
towy ogólno-polski TUR I zjazd robotniczych to- 
warzystw sportowych. 

Z okazji tych zjazdów otwiera „Naprzód“ spe- 
ciałną rubrykę ula iniormowanla delegatów o zi 
zdach. 

WSPÓLNY KOMITET KRAKOWSKICH ZJAZ- 
DÓW. Na posiedzeniu TUR. Tow. sportowych. 
przedstawicieli OKR PPS i Rady związków za- 
wodowych ustalono wspólny komitet zjazdowy, 
na czele którego stanął prezes TUR tow. W. Ko- 
rolewicz. Działy: kwaterunkowy i żywnościowy 
— objal wicepr. TUR tow. T. Kiuczka, a poddzia- 
iy kwaterunkowy tow. Zygmunt Gross, żywra- 
Ściowy tow. Janik. Dział organizacyjny Spoczywa 
w rękach tow. W. Wobmouta, zaś zwiedzania za- 
bytków w rękach tow. Lehmana, 

ZGŁOSZENIE ZAPOTRZEBOWANIA KWA- 
TER NA ZJAZDY. Delegaci i zoście na kongresy 
(Zjazdy) TUR i sportowy. winni zgłosić zapotrze- 
bowanie na noclegi najpóźniej do 25 bm. do Sc- 
kretarjatu TUR. Kraków, ul. Dunajewskiego 5 HI p. 
Późniejsze zgłoszenia uie będą uwzględniane. — 
Zygmunt Gross. 

O KWATERY W LOKALACH PRYWATNYCH. 
Towarzysze, którzyby mogli pomieścić delegatów 
kongresów u siebie w domu, proszeni są © zawia- 
domienie © ilości miejsc do Sekretarjatu TUR przy 
ul. Dunajewskiego 5 III p. 

POSIEDZENIE KOMISJI KWATERUNKOWEJ 
z przedstawicieliumi organizacji młodzieży TUR 1 
»Legji“ odbędzie sie w sobotę 19 bm. 0 godz. 7 
wieczór w Sekretariacie OKR PPS. 

GDZIE SIĘ BEDA ODBYWAĆ OBRADY ZJA- 
ZDÓW? Zjazd organizacji młodzieży TUR | i * 
lutego br. odbywać się będzie w sali Rudy związ- 
ków zawodowych przy ul. Dunajewskiego 5 Il p. 
Obrady sekcyj w lokalach związków i w salach 
TUR na III piętrze. Otwarcie zjazdu (1 lutego), jak 
i odsłonięcie sztandaru org. młodzieży TUR Kra- 
ków (2 lutego), w tym samym lokalu, Lokal „Wic- 
czernicy", która sic odbędzie 2 lutego, podamy 
póżnie: 

OTWARCIE KONGRESU TUR odbędzie się u= 
roczyście dnia 3 lutego o godz. 10'30 rano w tea- 
trze J. Słowackiego. poczem uczestnicy kongresn 
udadzą się (godz. 12 w południe) do Starego Fen- 
tru ua jubileusz Alecia krakowskiej „Lutni ro- 
boiniczej". Dalsze obrady adbywać się będą w 
sali Rady związków zawodowych przy ul. Duna- 
iewskiego 5 II p. Sekcie w salach związków. 
<Wieczornica” dnia 3 lutego w Domu Robotni- 
czym na II i JIM piętrze. Zjazd organizacyj spor- 
towych odbywać się będzie w Domu Robotni- 
czym przy uł. Dunajewskiego 5 w dniach 3i 4 lu- 
tego. Otwarcie na I] piętrze. obrady w salach 
TUR na Jil piętrze, sekcje w lokalach związków. 


Z 


sięciu za jednego penny! Jednocześnie myśłalem 
o pani Pigon. Nareszcie skończyłeni i mogłeni tuż 
usiąść To za wiele — pomyślałem w duszy. Dla- 
czego la to robię? Glupotu! Zużywani siebie sa- 
mego. | uagle przyszla mi myśl do glowy, Powie- 
dzialem do zarządzającego: 

— Nic przyjdę tu więcej, to niemożliwe. 

— Co pan ma na myśli — zapytał. 

— Main juž tego dosyć. Dziesięciu za jednego 
penny. Mam zamiar się ożenić. Nie mogę już dłu- 
żej zmuszać się, by tu przychodzić. Tracę zby! 
wiele zdrowia dla pieniędzy. 

— Co? Jest pan bardzo szczęśliwym człowie- 
kiem, skoro może pan tak lekkomyślnie wyrzucać 
pieniądze, — powiedział do mnie. 

— Wyrzucać pieniądze! Przepraszam pana, pro 
szę spojrzeć ua mnie — byłem jeszcze bardzo 
syrzany — za każdego zarobionego centa muszę 
wydać trzy, nie licząc zelówek, które zdzieram, 
chodząc. Jak długo byłem kawalerem, to była tyl- 
ko moja sprawa. Mogłem pozwalać soble na po- 
dobne ekstrawazancje, ale teraz, to się musi skoń- 
czyć; mam przecież honor. 

Zostawiłem go i wyszedłem. Udałem się do 
sklepu pani Pigon. Komornik jeszcze nie wyszedł. 

— Nie mogę iuż dłużej czekać — powiedzial do 
mnie. 

— Ta nie jest konieczne — odpowiedziałem mu. 
poczem wszedłem do pokoju, kióry znajdował się 
za sklepem. 

Dzieci bawiły się w kącie. Pani Pigon siedziała 
przy stole. Na rękacli miała czarne stare rękawicz- 
ki, Nigdy uie widzialem tak spokojnej twarzy, a 
jednocześnie tak bladej i tak przygnebionej. Maż- 
na było pomyśleć, że czekala tylko na własną 


KATAR 


USUWA NATYCHMIAST 


PINOMETHYL 


KATARU, INFLUENCJI i 
cana zt. 

Wewnętrzn. Ni 
bycia we atkic 


GRYPY 


1-75 ustalana przez Min. Spr. 
1198. 
tekach w Palace 


Z ruchu socjalistycznego 


KONFERENCJA PARTYJNA OKRĘGU NR. H, 
NOWY SĄCZ — LIMANOWA — BOCHNIA 
WIELICZKA 


W niedzielę 14 bm. odbyła się w Bochni konfe- 
rencja okręgu Nr. 44. Zjechali się delegaci wszyst- 
kich komitetów powiatowych z całego okręgu. 
Kanferencja miała za zadanie utworzenie OKR, by 
przez to usprawnić naszą pracę organizacyjną | 
agitacyjną na tym terenie. W miarę wzrostu na- 
szych szeregów okazała się konieczność zespo- 
lenia poszczególnych organizacyi partyjnych w 
okregach wyborczych, co niewątpliwie przyczym 
się do podniesienia organizacyjnego ckręgów. — 
W zrozumieniu tego Rada wojewódzka PPS po- 
stanowiła utworzyć okręgowe komiiety rabotni- 
cze we wszystkich okręgach wyborczych. Konfe- 
rencja niedzielna była zapoczątkowaniem tei ak- 
cil. 

Na wstępie przemówił tow. Urbański z Bochni, 
poczem wybrana przewodniczącym tow. Matkow- 
skiego z Nowego Sącza, sekretarzem zaś tow. War- 
chołka z Bochni. 

Referat o sytuacji połłtycznej wygłosił low. po- 
sel Nosal, który scharakteryzował dzisiejszy sy- 
słem rządzenia w państwie. który wywoływać 
must reakcję demokracH a w szczególności glów- 
nej jej reprezentantki Polskiej Partii Sociallstycz- 
api. 

W dyskusji polityczuej zabierało głos kilku mow- 
ców, poczem po odpowiedzi referenta, referat or- 
zanizzcyjny wyglośil tow. dr. R. Szumsti, który w 
związku z wytworzoną obecnie sytuacją politycz- 
ną wskazał na najbliższe, najważnielsze nasze za- 
dania orzanizacyjne. Po dłuższej dyskusji uchwa- 
lono szereg wnłosków natury organizacyjne] i 
przystąpiono do wyboru władz partylnych okręgu. 

W skład OKR weszil towarzysze: Matkowski, 
dr. Adam Szumski, łówczyk, Zawiła, Greń z No- 
wego Sącza, Wllkus z Limarowy. Urbański, Wa- 
las, Warchołek z Bochni, Okoński, Ralorkowa, Ja- 
rle z Wieliczki. 

Do czzekutywy OKR weszl: towarzysze Wy- 
brani z Nowego Sącza. Przewodniczącym OKR 


śmierć. Było źle, bardzo źle, do tego jeszcze nad- 
shodziła zima. 

— Dzień dobry pant — powiedzialem. — Cóż 
nowego? Czy udalo się pani coś przedsięwziąć » 

— Nic, a panı? 

— Również nic, — spoirzałem na nią znowu. 
Ładna kobieta, ah, jaka ładna. 

— Wie pani. — powiedziałem. Dziś rano przy- 
szło mi coś do głowy. Coby pani powiedziala 
na to, żebyśmy się pobrali? To może będzie lepszu 
niż nic. 

Spolrzała na mnie swemi czarńemi oczami i 
udpowiedziała: 

— Ależ chętnie, panie. 


— A potem przyjacielu. poteni... dała na za- 
powiedzi. 

Francuz zatrzymał się i spojrzał ua mme su- 
rowo. 


— Hm.. Ma pan odwage — powiedziałem. Je- 
Szcze raz na mnie spojrzał. ule wzrok miał taki. 
lakbym mu powiedział coś nieprzyjemnego. 

— Tak pan sądzi? — rzek! w końcu. 

Spostrzegiein. że rzuclłem światlo na jakieś tra- 
iwase go myśli. 

— Tak, i ja się obawiałem. 

Dobra jego twarz marszczyła się i marszczyła, 
każda zmarszczku stawała się voraz ciemniejsza 


— | ja byłem w strachu, kiedym ta uczynił. 
Siedmioro dzieci! 
Jeszcze raz spojrzał ua nii A od legu 


czasu może móglbym byl.. 
szem znowu zuczą!: 

— Życie jest ciężkie! 
lem jej męża. Czyż mo: 


nuxle urwah po- 


Cóż mialem zrobić? Zra- 


zlem zostawić ją na 


wyhrano Komisję rewizyjna i okręgowy 
sąd partyjny. 
Konterencja uchwallla następującą rezolucję: 


„Kowierencja Okregu Nr. 44 Nowy Sacz — Li- | 


masowa — Wieliczka — Hachnia wyraża pełne 
wotum zaufania CKW PPS | ZPPS za nieuziętą 
obrone praw klasy pracującej wsi I miast I demo- 
kracii. 

Konferencia soildaryzuje se ze stanowiskiem 
wladz partyjnych zasadnicze! opozycji wobec obec. 
nego systemu rządzenia. 

Konferencja w zrozumieniu znaczenia jakie pao- 
slada samarzyd dla deinokruc|! | klasy pracniącej, 
domaga się jak najrychiejszego wprowadzenia w 
Życie małej ustawy smimorzadowej w myśł wnio. 
sku PPS. 

Konierenujx stwierdza, że robota t. zw. „irakcjl 
rewolucyjnej" wyruźnie zmierza do rozbicia sze- 
regów proletarjackich | zniszczenia w Połsce wy- 
zwałeńczego ruchu socjalistycznego. Konferencja 
wzywa klasę pracującą da odparcia nlecnych 7a- 
machów na całość | jedność Partii. 

W obliczu olrydnezo mordu popelnionego 1na 
osobłe tow. Jaszkowsklego w Piotrkowie przez 
zbira faszystowskiej frakcji rewolucyjnej konfe- 
rencja składa Wyrazy głębokiego współczucia pro- 
letarjatowi Piotrkowa. 

Konierencja przesyła strdeczne życzenia rychłe- 
go powrotu do zdrowia posłowi nkręgu Nr. 44 tow. 
dr. Zygmuntowi Markow!. 

Konierencja okręgowa wzywa wszystkie komi- 
tety partyjne i wszystkich towarzyszy do jak maj- 
żywszego pobierania prasy partyjnej". 

Po uchwaleniu rezolucji tow. Matkowski zam- 
koal konferenc, 

Konferencja niedzielna wykazala jasno, że Partia 
nasza rozwija się. ruch socjalistyczny krzepnie, za- 
puszcza coraz głębsze korzenie. Wbrew rozsic- 
wanym przez prasę sanacyjna wleściom o upadku 
naszycii wpływów, stwierdzić można, że siły Par- 
til nietylko mie maleją, ale z dnia na dzień rosną. 
Nie pomogą wściekle ataki burżiazi, Sacjalizm 
żyłe i żyć będzie. 


Wiadomości polityczne 


== 
WYBORY DO SENATU GDAŃSKIEGO 

Na posiedzeniu Sejmu zdańsklego dokonano u- 
zupełnialących wyborów do Senatu. — Wybraio 
trzech senatorów. przedstawionych przez partię 
socjal-demokratyczuą. Zostali wybrani senatoro- 
wie: Schrengt, Loops i Klingenberg. Wybór czwar- 
tego senatora z ramienia partil liberalnej adroczo- 


no do czasu nóźniejszego. Immi senatorowie parla- | 


mentarni, mianowicie z trakcji centrawej pozosta- 
ja na swych stanowiskach. 
ZMIANY W RZĄDZIE CZESKIM 

„Ceskie Słowo” dowiaduje się z kó! katolicko- 
ludowych, iż obecny wicepremier ks. Szramek u- 
stapi z rządu, poświęcając się sprawom organiza- 
oli stronnictwa katolickich łydowców. Zamiast nie- 
go wsląpi do rządu dr. Dofansky iako minister 
spraw zagranicznych, względnie dr Dostałek jako 
minister robót publicznych. 

AMNESTJA W BELGJI 

Senat 72 zlosami przeciw 1 przy 48 wstrzyinu- 
jących się od głosowania, w tej liczbie socjalistów, 
przyjął projekt ammesli!. 
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W Domu Robotniczym w Krakowie (ul. Duna- 
iewskiego 5 II p.) w dniu imienin marszałka Se} 
mu tow. Ignacego Daszyńskiego, w piątek I lm- 
tego odbędzie się tradycyjna 


IGNACOWKA 


Początek o zodzinle 9 wieczór. 


Wstęp za zaproszeniami imiennemi, które od 


20 bm. wydaje administracja pocie: 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Wezwany składam na fimdusz prasowy ..Na- 
przodu“ zł. 5'50 i wzywam tow. Prokopowicza. 
Zatorskiego, Nawrockiego | Wińkowskiego wszy- 
stkich z Dębicy do złożenia w wysokości moleł 
kwoty oraz prenumeraty pisin soclalistycznych. 

Wiktor Baraniecki (Mielec). 

Wi ay skladam na fundusz prasowy kwote 
zl. 5'50 i wzywam tow. Subocińskiego. Zabka. Ści- 
bisza z Debicy i tow. Batora. Kłeczka z Krakowu 
da złożenia rakiej samej kwoty. 

Euzeniusz Krwawicz (Mielec). 


tow. Matkowskiego z Nowego Sącza. Na- | 
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Przegląd SOSpodarcziu 


BILANS BANKU POLSKIEGO 

Warszawa, 17 stycznia (PAT). Bilans Banku Pol- 
skiega za pierwszą dekadę stycznia wykazuje: za- 
pas złota 621.1 mili. złotych, waluty | należności 
zagraniczne. zaliczeńe do pokrycia. zmanlejszyly 
slę o 2.7 mitionów zł. na 524.3 mñj. złotych, nieza- 
liczone do pokrycia zmniejszyły się o 152 mój. 
na 171.5 milj. złotych, portiel weksiowy zmniejszy! 
się a 19.9 mił. zł. na 628.7 miji. złotych, również 
pożyczki zastawowe zmaulejszyły się o 58 mili, 
złotych na 88.3 mili. zł. natychmiast platne zobo- 
wlązanie (587.4 mili. zł) i obieg biletów banko- 
wych (1.190.459.000) zmnielszyły się o 416 mil. zł. 
do łącznej sumy 1,777.800.000 po uwzzladnieniu 
zmian, wynikiych z zysków | strat Banku za rok 
1928, Inne aktywa zmniejszyły się a 37 mitonów 
złotych (72.5 mij.) oraz pasywa o 32.8 migonów 
złotycii (120.7 mitj. zl). 


Ruch spółdzielczy 


SPÓŁDZIELCZA FABRYKA PIEKARSKA 

Najracjonałniej sprawę wypieku chleba zotga- 
nizowano w Zagłębiu Dąbrowskiem. Dia zastanie- 
nia wielkiej iiozby drobnych, niehigjenicznych pic- 
karń prywatnych i kilku, coprawda trochę więk- 
szych, ale jeszcze niedasiatecznie ekonomicznych, 
piekart spółdzielczycii. powstaje wielka społecz 
ia fabryka wyrobu pieczywa. Tak. iabryka, bu 
nie warsta! z możnością wypieku dziemiego Około 
40 tysięcy kilogramów różnego gatunku pieczy- 
wa. Fabryka ta powslaje na terenie miasta So- 
snowca wysiłkiem wszystkich ozytmików, którymi 
zależy na ianiem, zdrowem aprowidowaniu lud- 
ności, Łożą na jej pobudowanie — Spółdzielnie 
Spożywców wraz ze Związkiem Śmpóldziehi Spo- 
żywców. Samorządy mlast Sosnowca i Dąbrowy, 
Górniczej, sejmłk powiatu będzińskiego, oraz pań- 
siwọ przez Bank Gospodarstwa Krałowego. Dla 
budowy tei piekarni zorganizowano Snóldzielnię 
pod nazwą „Produkcja”. Decydująca większość w 
tej orygiminai Spóldzickł będą miały Spółdzieknie 
Spożywców w liczbie 12. 

Zarząd Soółdzielni „Produkcja“ składa się: z 
przedstawkieła Związku Spółdzielni Fuksa Zyg- 
mata (dyrektor), przedstawicieln Spółdzielni Spo- 
żywców Woa Stanisława i przedstawiciela sa- 
morządów — Jarzy Kazimierza, W Radzie Nad 
zerczej wszystkie trzy czynniki (Związek, Spół: 
dziełnia, Samorządy) mają jednakową ilość przed- 
stawicieli. 

Mury wszystkich budynków już są wzniesione, 
a nawet pokryte dachen!; obecnie następuje insti- 
laya centralnego oprzewatria, świasła i t. p. Część 
maszyn już zwiewiosia. Rozpoczęcia wypieku pie- 
czywa oczekiwać nażeży na wiosnę roku hbieżą- 
cego. 

Koszt ogókiy budowy wyniesie okala 900.00 z! 

Piekarnia Zagłębiowska będzie największą zt 
wszystkich spółdzieczych piekarń mechanicznych 
których buduje się obecnie 15. Z tuż istniejąceani 
i projektowanemi ilość piekarni spałdziebwzych zme 
chanizowanych w Polsce wynosié będzie okola 
aźterdzieścj. 

Tak to micjatywa społeczna wyerzedza i pobi- 
ja ipiciatywę prywatną w najważniejszej dziedzi- 
nie życia, bo w dostarczaniu codzienmeg., uhłeba. 

d. D. 


LISTY Z KRAJU 


WIELKI WYNALAZEK POLAKA. W konsck- 
wencji żmudnych rozważań nad stawidłem! dla 
maszyny parowej dla pary przegrzanej o wyso- 
kiem ciśnientu, zaprojektował mż. Józei Marczew- 
skl, zamieszkały obeonie w Bydzoszczy, stawkilu 
t. zw. obrotowe, które zmienią całkowicie wygląd 
maszyny parowej.| postawła ja w dojrzałe! for- 
mie, zdolnej do skutecznej konkurencji z nalmod- 
niejszemi motorami. Przy krytycznem rozpatrze- 
niu stawideł, wysuwala się powaźne braki. Roz- 
włązarie stawidel sposobem mż. Marczewskiego 
wszystki: brakl usuwa. 

PIERWSZY WYSTĘP KS. SOTOWICZA NA 
NOWE] PARAFJI Z Tuchowa piszą nam: Przed 
paru tygodniami na miełsce ks. Kapłafiskiego przy- 
szedl do naszej parafil ks. Sotowicz. Obecnie ks 
Sotowicz, wraz z kościelnyni Nikfem. chodząc po 
kolendzie, wszędzie wstępował z wyjąlkiem 11- 
szych lowarzyszów, między innyini nie wstąpił 
do tow. Słowakiewicza z Dąbrówki, mówiac. że 
do azitatorów socjalistycznych nie będzie chodził. 
Pówsież wstępując po kolendzie da nych ludzi 
we wsi, mówil. że Tasi-socjaliście są niedahrzy. 
ho kościól ataknią. Tak nawy ksiądz chodzenie no 
kciemdzie laczy z agitacją polityczna. — A może 
ksiądz Sotowicz do blednych ludzi dlatego nie 
przychodzi, że mu się nle oplaca? Ba 7a kolendę 
dostałby tylko złotego, 


KRONIKA 


Kraków, 18 stycznia. 
Termin zakończenia półrocza 


szkolnego 


Minister wyznań religlinych i oświecenia pu- 
blicznego zarządził, aby w br. szkolnym półrocze 
pierwsze we wszystkich kategoriach szkół zakoń- 
czyło się 31 stycznia po normałnych zajęciach 
szkolnych, a drugie rozpoczęło się 5 lutego b. r. 
W ten sposób przerwa w zajęciach szkolnych 
trwać będzie 1, 2, 3 1 4 Intego, zamiast 3! stycznia, 
1. 2 1 3 Intego. 

—000— 


Przesunięcie terminu wcielenia 
do szeregów 


Na podstawie rozkazu mln. spraw wojskowych. 
w związku z wprowadzeniem znowelizowanej u- 
sławy © powszechnym obowiązku slużby wojske- 
wej, dowódca okręzn korpusu Nr. V w Krakowie 
bedzie udzielał przesunięć terminu wcielenia do 
szeregów ucznłom szkół akademickich rocznik 
1902-3-4, oraz uczniom szkół średnich ogólno- 
kształcących | zawodowych roczników 1985-5-7. 
wniesione zu pośrednictwem właściwej PKU po- 
dania winny być opatrzone następułącemi załącz- 
nikami: 

1) zaświadczenie przynależności do jednego z 
addziałów wychowania fizycznego i śwladźciwu 
przysposobienia wojskowega I lub JI stopnia. 

2, Zaświadczenie władzy szkolnej. podające na 
hiórym roku względnie kugsie (klasie) petent się 
zmajduje i stwierdzające pFłyczyny, które stały 
ua przeszkodzie w ukończeniu nauki (np. choroby, 
jueszczęśliwe wypadkł w rodzinie itp.) wraz Z 0- 
nimią o uczniu, czy zashiguje na przesimięcie ter- 
nlnu I rokuje nadzieję na pomyślne rezultaty uau- 
kowe, oraz oznaczające ternun ukończenia nauki. 

Termin wnoszemia podań dla uczniów szkół a- 
kademickich do ł czerwca 1929; dla uczniów szkól 
srednich ozóluokształkkących ! zawodowych naj- 
później na 6 tygodni przed okresem wcielenia. 

Po bliższe informacje należy się zwracać do 
wydziału wojskowego magistratu, lub PKU Kra- 
nów-miasto. 

—000— 


Z WYDZIAŁU SAMORZADOWEGO KRAKOW- 
SKIEGO URZEDU WOJEWÓDZKIEGO. Otrzy- 
mujemiy następujący komunikat: Na posiedzeniach 
Wydziału samorządowego od dnia 10 do 15 bm. 
rozpatrzono następujące sprawy: 1) W toku po- 
"tępowamia administracyjnego została doręczona z 
urzędu wojewódzkiego osobom interesowimym u- 
inotywowana decyzja w sprawie zaskarżanej przez 
niektórych radców m. Krakowa | elektrownię w 
Slerszy uchwały Rady m. Krakowa z dnia 11 Hp- 
ca 1925 r. co do poblerania prądu elektrycznego 
z kopalni jaworznickici. Decyzją powyższą wszy- 
stkie odwolania pozostawiono bez skutku, uchwa- 
lọ Rady miejskiej uznano za ważną. uchylając jed- 
nak w drodze nadzoru ten punkt uchwały, w któ- 
rym zusadmicza cena prądu przy dostawie do 
21,000.000 kwh. rocznie określona zostala na 5.95 


mr. za | kwh. Jednocześnie zastrzeżono, że za- : 


„NAP RZ Ó D* — Nr. 15 Sobota 19 stycznia 1929 A 
PIĘKNA ZIMA. Po krótkiej odwilży | śniegu. KRADZIEŻE. Orlecka Marja, kupzowa, zam. 
który spadł we środę włeczór, wczoraj mieliśmy | przy ul. Grodzkiej 31 zgłosiła w policji. że skradł 


słoneczną, piękną pogode. Mróz dochodził da 8 sto- 

poè C. Ślizzawka byla wyśmienita. Amatorzy nart 

i saneczek wyiegli na górę św. Bronisławy i Bie- 

lany, oraz do Lasu Wolskiego. Pociqzi w dal- 

ie ciągu ulegają opóźnieniu, zwłaszcza dzieko= 
łeżnie. 

OKRĘGOWA WYSTAWA SZKOLNA. Wedlug 
obliczeń dokonanych na podstawie biletów wstępu. 
zwiedziło dotąd Wystawę Szkolną przeszło dzie- 
słęć tysięcy osób. Codziennie przybywają delegaci 
z różnycji stron, a zwlaszcza z okręgów, które 
dopiero Wystawę przygotowują, aby zaczerpnąć 
wiadomości o sposobie urządzania tutaj w Krako- 
wie. Nie szczędzi im rad i wskazówek dyr. Zakła- 
du } gospodarz Wystawy p. J. Paczowski, w któ- 
rego rękach zbiegają się nici całej wystawy. Po 
raz ostatni otwarta Wystawa dla publiczności w 
niedziele 20 bm. od godz. 10—2 pop. Urozmaice- 
niem Wystawy będą jeszcze następujące imprezy: 
W piątek 18 bm. o godz. 4 pow. „Odzyskanie Nie- 
podległości" (prelekcja, obrazy świetlne, chóry, de- 
klamacja) wykonają uczenice Szkoły Pow. pod 
kier. pp. Chryścińskiej ` Pinkasówny. W sobotę 
19 o godz. 6 pop. „Misterium B. Narodzenia”, o- 
parte na najstarszych tekstach odegrają uczn. VHI 
gimn. Dyr. B. Wałlek-Wałewski I ks. dr. Praźnow- 
skt, W poniedziałek o godz. 4 pop. „Wycieczka 
do Szwajcarii". Prelekcja, obrazy świetlne w wyk. 
ucz. gimn. im. Kaplińskiej. W niedzielę zaś 20, 
o godz. 4 pop. Chóry Szkół Średnich wyjątkowo 
w sall „Sokola“. Wstępy 1 zì. dla młodzieży 30 gr. 

BADANIE MIĘSA NA OBECNOŚĆ WŁOŚNI. — 
Pod powyższym tytułem wyszła książka Ludwika 
Róhrenschefa naczelnego miejskiego lekarza we- 
terynaryjnego w Krakowie. Książka ta z Ilcznemi 
fotograłjam! i rysunkami w tekście iest doskona- 
iym podręcznikiem dia oglądaczy mięsa. Do książ- 
ki dolączony jest wyciąg z rozp. Prez. Rzeczy- 
posp. z 22 marca 1928 o badaniu zwierząt rzeź- 
nydt 1 mięsa. 

Z IZBY RZEMIEŚLNICZEJ. Wydzial Izby sto- 
warzyszeń rękodzielniczych i przemysłowych W 
Krakowie. oraz nowo wybrani przełożeni cechów 
krakowskich na posiedzeniu odbytem dnla 11 bm. 
„Na Kotłowem* przyjęli do wiadomości zarządze- 


| nie Województwa i poruczyli prowadzenie agend 


prezesa izby p. inż. Piotrowi Krółowi, uchwalająć | 


prezesowi obszerne pełnomocnictwa celem uregu- 
lowamia finansów Izby. Rada Izby rzemieślniczej 
województwa krakowskiego. iako związku cechów 
4 tch powiatowych związków z okręg wojewódz- 
tewa krakowskiego, odbyla „Na Kotłowem” w mit- 


; dziełę 13 bin. posiedzenie, na którem poruczyła 


lednomyślną uchwałą prowadzenie agend prezesa 
tegoż wojewódzkiego związku korporacyj przemy- 


| słowych | rękodzielniczych p. inż. Piotrowi Kró- 
; lowi. Uznając konieczność utrzymania tej instytu- 


,FICZNYCH W KRAKOWIE. W 


sadnicza cena prądu przy zastosowaniu innych u- | 


chwalonych przez Radę zasad umowy z kopalnia- 
mi jaworzniekiemi nie powinna przenosić 5.5 (pięć 
i pół) gr. za 1 kwh. przy dostawie rocznej do 


21 milionów kwh. Zastosowanie przez Radę tego | 


punktu da miastu oszczędność conajmniej 54.000 zl. 
rocznie. co w ciągu 15 lat kontraktowych wyniesie 
810.000 zl. 2) a) W dmiu 10 bm. wyslane zostaly 
z urzędu wojewódzkiego do ministerstwa spraw 
wewiiętrznych wmoski co do zmian granic niektó- 
rych powiatów, a mianowicie: 1) zalesienia powia- 
tu wlalickiego I podzielenia jego obecnego absza- 
ru między powlaty krakowski i myślenicki, tak że 
okręg sądowy wielicki z wylatkiam gmin Siepraw. 
Czechówka, Zakliczyn i Stojowicg, a z dodatkiem 
zmln Bilczyca, Liplas | Gdów przeszadłhy do po- 
wistu krakowskiego, reszta zaś do powiatu my- 
aleniukiego; b) utrzymania powiatu administracy|- 
nago mzkowsklego za starostwem w Makowla z 
przyjwczeniem do niego z powiatu nowotarskiego 
amu chal:'wka, Ponice i Rdzawka, a natomiast 
s wyuzielentem z powiatu makowskiego i włącze- 
niem ** pywiatu adm. żywieckiego gmin: Śłemień, 
Kocuń. l.:s. Kosów i Pewelka; c) włączenia Spl- 
sza i Orawy do powiatu nowotarskiego. — Zo- 
ula a śastusowana zasada. że obszur każdego 
pow adiniuistracyjnega pokrywać się będzie 


¿egu obszarem samorządowym, czyli np. zosta- | 
i mowi, kupcowi. zan. w Bocłmi, skradziono z wo- 


uit utworzony powiatowy związek komunalny ma: 
kowsk:, którego dotychczas nie bylo. 


cil aż do wyboru Izby rzemieślniczej w myśl no- 
wej ustawy przemysłowej. uchwaliła Rada mowo 
obranemu prezesowi daleko idące peinomocmictwa 
do uregułowania finansów Izby. 

Z KORPORACJI PRZEMYSŁOWCÓW GRA- 
jedzielę 13 bm. 
odbyło się na podstawie nowej ustawy przemy- 
slowe! ogólne walne zgromadzenie członków r 
województwa krakowsklego. ua którem z ram!e- 
nia województwa był obecny p. dr. Wyród. a » 
ramienia magistratu p. Kubalski. Starszym kope- 
racji wybrany został jednogłośnie p. Pawel Ma- 
dejski (poraz trzeci), zastępcą p. Teltz, a podsta: 
szymi pp. Zieliński | Welunyk. Do wydziału 
szil pp. Anczyc Waclaw, Baranowski Michał, Fih- 
powskń Józef i Żmudu Płotr. Walne zgromadzenie 
uchwaliło wysokość wkładki szkolnej na 5 zł. mie- 
sięcznie od ucznia, oraz stopień wykształcenia, :3- 
ki winien obowiązywać przy płzyimowaniu ucz- 
nla do praktyki, a imlanowście: trzy klasy szkoly 
średulej lub trzy wydziałowe z dobrym postępe:n. 

CECH SZKLARZY W KRAKOWIE po ukonsty- 
tuowaniu się na podstawie nowego statutu wybrał 
starszym Ignacego Iimmergllicka. podstarszym Ce- 
lestyna Lemparta. 

OFIARA ŚLIZGAWICY. Zawezwanc zostało 
pogałowie ratunkowe na uł. Strzelecką do Taden- 
sza Denika. lat 28, słuchacza medycyny, zam. przy 
ul. Ariańskiej 6, który upadł i złamał lewą noge 
powyżej kolana. Wymienkonega przewieziono do 
szpitala św. Łazarza. 

CHCIELI WYWIEŻĆ KASĘ OGNIOTRWAŁA 
NA SANKACH. Nieznani narazie sprawcy doslall 
się do mieszkania Salomei Brand, kupcowcj. zam. 
przy m. Skawiński 13, skąd usiłowali wynieść 
ma sporządzonych do tego celu sankach kasę 0- 
zuiotrwałą z biżuterią wartości 1000 zł. Sprawcy 
jednak zostal! spłoszeni i pozostawiwszy ułożuną 
jeż na sankach kasę zhiegli. 

KRADZIEŻ DYWANÓW. Jakubowiczawi CHai- 


zu na uł. Krakowskiej paczkę z 6-ma dywanami. 


| jej służący Jan Kaczmarczyk. którcgo wysłała do 
mieszkania 300 zl. w gotówce, jeden zegarek zlo- 
ty damski z łańcuszkiem i 21 dolarów ameryk.. 
łącznej wartości 1000 zł. i zbiegli. Dochodzenia w 
toku. 

Walaszczyk Aleksander, lat 24, zam. przy uiicy 
Krakowskiej 43 i Sierota Piotr, lat 19. zam. prze 
ul. Krakowskiej 43 — aresztowani zostali przez 
HI. Komis. PP za kradzież chodników ze schodów 
przy ul. św. Filipa. 

Jaroń Franciszek, lat 28, zam. przy ul. Ciemnei 

| L. 15, aresztowany został przez tut. Wydz. Śl. 
za kradzież kaloszy wartości 250 zł. na szkodę 
Leona Szwimera 


m —000— 

UROCZYSTOŚĆ OTWARCIA PRACOWNI PSYCHO- 
TECHNICZNEJ (Oddzialu dia badania kandydatów du 
slużby tramwajowej) przy Muzeum przemysłowem od- 
będzie się w poniedzialek 2Ł bm. o godzinie 12 w mo- 
łudnie w Muzeum przemysłowem przy w. Smoleńskiej 9. 

ZWIĄZEK LEKARSKO-SPOŁECZNY W KRAKOWIE 
urządza w sobote 19 hm. o godzinie 7 wieczorem w sal 
konierencyjnej Kasy chorych (ul. Bałorego 3, III piętro) 
odczyt dra Czansłckicga pod tytulem „Z zagadnień me- 
dycyny współczesnej". Goście mile widziani. 

ZWIĄZEK ARTYSTÓW PLASTYKÓW zawiadamia 
ninlejszem członków, że obrazy, które wróciiy z wy- 
stawy katowickiej, są do odebrania w Związku. Zarząd 
pros! bardzo wszystkich uczestników taj wystawy o jak 
nedrychlejsze zgłaszanie się po odbiór prac, a to ze 
względu ma brak miejsca da magazynawania większej 
ilości obrazów. e 

ABSOLWENTOW(TKI) PAŃSTWOWEJ SZKOLY 
PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO W KRAKOWIE u- 
prasza dyrekcja o nadesłanie do końca hm. swych adre- 
sów, stanowisk. względnie zatrudnienia dla celów sła- 
tystycznych. 

—000— 


TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś w piątek na przedstawiemiu popularnam „Murzyn 
warszawski”. Jutro premjera bomedi Vorneuila „Musisz 
się ze mną ożenić”. Qłówuą role koblecą Wandy, tze- 
kouei księżniczki serbskiej, którą gra w Paryżu p. El- 
“lra Popesco, kreuje u nas p. Wernkz, jej partnerem. 
którego zrywa autor, jest p. Szymański, matką Maksy- 
ma, księżna de Bellecontze jest p. Bednarzewska, role 
księcia w zastępstwie chorego p. Gtollckiego objal dyr. 
Nowakowski. zabawnym markizem jest p. Naubelt, młod 
szym bratem Maksyma, kochkwym kandydatem na kar- 
dyuała, jest p. Kierczyński, niedoszłą narzeczoną Ma- 
| ksysua p. Niedźmiedzka, subrełka p. Treczczyńska. Re- 
szię ról wykonają po. Turski | Kostrzewa. Reżysarowa! 
p. Krasnowiecki. Próba generalna odbędzie sic dziś % 
zodzinacii popdudzłow ych. 

TEATR REWJOWY „GONG* (ul Rajska 12). Dziś 
powtórzenie rewji „Brunetki czy błondymki”, która na 
premierze spotkała słę z garącem przyjęciem. W rewi 
bio udział Hanka Runowiecka, Pilarski, Leonowicz, 
Belcio Kamiński, Owidzka, Belski, dyr. Jastrzębiec, No- 
wosielski, oraz tańce zespołu baletowego z parą bale- 
| tuwa Soboliówną I Wojnarem na czele. Dziś dwa prred- 
stawienia: o godzinie 7 1 9 wieczorem. 

1  QŻYWIONA SPRZEDAŻ BILETÓW NA NIEDZIELNY 
PORANEK KOLENDOWY | SYMFONICZNY Chóru Ce- 
cyiłańskiego i Towarzystwa Mnuzycmego „Hepat w 
kasie teatru im. J. Słowackiego, świadczy, że także 
i na tym poranku wywelni pubiłczność salę po brzegi. 

W uuwzgledalemu wartości artystycznej | kukurakuej 
poranku, Kuratorjum Okręgu Szkolnego krakowskiego 
osobną kurendą zachęciło młodzież wszystkich zakla- 
duw naukowych do uczestniczenia w poranku. Poczatek 
poranku punktualnie o godzinie 11/30 przedpoludniem. 
Produkcie wyprzedzi przemówienie wiceprezesa Syn- 
dyżatu Dziem!karzy Krakowskich, zazkomitego prele- 
genta redakiora Dra Flecha, 

GLAIRE DELLYSS, utalentowana tanoerka, znana już 
naszej publiczności ze swojego występu w jednym z 
poprzednich sezonów, wystąpi we wtorek 22 bm. w Sta- 
rym Teatrze z jedynym wieczorem poematów tanecz- 
a którym wykona szereg nowych efektownych 
w Krakowie dotychczas jeszcze nlewykonywa- 


nych. 

TEA1R DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO odegra w 
soboto 19 i niedzielę 20 bm. o zodzinia 730 wieczorem 
arcywesolą komedie w czterech aktach J. Szukiewicza 
pod tytulem „Popychadło”, zaś w niedziele popołudniu 
o godziale 3'30 wodowil w czterech aktach K. Majer:- 
nowsklogo pad tytulem „Obywatełka z Krowodrzy' 


—000— 
SPORT 


„SOKÓŁ“ © „CRACOVIA“. Dziś w piątek o godzinie 
2 popołudniu odbędzie się na torze w Parku Krakow- 
skdim mecz o mistrzostwo klasy B- okręzu krakowskiegn 
pomiędzy pierwszą drużyną Sokoła a drugą drużyną 
Cracovii. Zzwody ie zapowiadają sic imieremiącn ze 
względu na silny sklad Sokoła I pierwszy wystep mlo- 
dej drużyny Cracovii, Jakkotwiek wynik jest prawie z 

* góry przesądzony, to jednak ciekawem lest, jak se w- 
stosunkuią obydwie drużyny. Niskie ceny wstepu umnż- 
liwiają oslądałtcie iych zawadi . 

KLĘSKA ŁYŻWIARZY POLSKICH. We środę odbylo 
się pomiędzy berlińskim Schlittschuh-Ciub 1 ZZS (War- 
atawa) w Davos (Szwajcaria) spotkanie, zakończono De- 

| razką w wysokim stosunku 6:4. Drużyna polska ponto- 
| sła klęskę w niezaslużenie wysokim stosunku, me odpa- 
wiadającym ukształtowaniu się sił. 


WIELKIE OGÓLNO-POLSKIE ZAWODY PŁYWAC- 
KIE. W niedzielę 20 bm. o godzinie 5 ponoludniu urządza 
sekcja pływacka KS Oracovił drugie w sezonie zimo- 
wym ogókio-polskie zawody pływackie w pływalu! zi- 
mawej YMCA przy ul. Krowoderskiej 6. Pierwsze za- 
wody w ubleglym miesiącu wykazały, że teza rodzaju 
impreza liczyć maże na olbrzymie zalmteresowante spor- 
towe, publiczności Krakowa, zaś pod względem spor- 
towyri ostitnie zawody byly dla sportu pływackiego 
pzawdziwym popisem. Grzęow(a starać się będzie o pro- 
gram Interesujący, obesłany przez najiepszych pływa- 
ków Gornego Śląska, Lwowa i Krakowa, a mianowicie 
z Górnego Śląska przyleżdżają Erster Kattowiizer 
Schwiminveraln z zawodnikami Schwaen, Scholz, Kar- 
Hczek, Pisarek | il; z śląskiego klubu lekkoatletycz- 
nego Zgorzelska, Raszterfówna, Klaputek, Haller i inni; 
z Qiszowca Kajzerówia, Fitzówna, Schmadtówna | innl: 
za Lwowa znany plywak Pogoni Beber, z Krakowa — 
Gracovla w komplecie | Ime kluby. Bllaly wcześniej do 
nabycia w sekrełarjacie YMCA. 

ZAWODY HOCKEYOWE KANADA -- WARSZAWA. 
W zawodach hackeyowych na ladzie w Wledniu zwy- 
elężyli Kanadyjczycy Warszawę 6:1 (1:0, 4:0, 1:1). — 
Bramki strzekli: Dempsey, Bell i Mollson, 


—000— 
KARNAWAŁ 


REDUTA „GONGU*. lutro w sakich Starego Teatru 
redula „Gongu“, na którą wybierze się każdy, kto chce 
wesalo spędzić noc. Pozostale w niewielkiej ilości biłety 
nabywać można u Rudnickiego: Linja A—B. 

DANCING KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA 
ŚPIEWACKIEGO „ECHO" odbędzie się w nledzlelę 20 
bm. o godziwe 10 wieczorem w Starym Teatrze. Dan- 
ang. który połączony jest z szeregiem pierwszorzędnych 
atrakcyj artystycznych oraz niespodziankami, zapowła- 
da się — jak świadczy wielka ilość osób. zglaszających 
sie po zaproszenia — śwleżnie. 

-000— 


Z polski 


BYŁY WOJEWODA KRAKOWSKI P. DA- 
ROWSKI JEST W DALSZYM CIĄGU KANDY- 
DATEM NA DYREKTORA ŁÓDZKIEJ IZBY 
HANDLOWEJ. Swego czasu donieśliśmy, że b. 
wojewoda krakowski p. Ludwik Darowski, po 0- 
puszczeniu służby państwowej ma objąć stanowi- 
sko dyrektora izby Handłowa-Przemysłowej w 
Łodzi. 

Wiadomości tej zaprzeczyło wówczas woje- 
wódziwo krakowskie, wyjaśniając, że p. Darowsk! 
nie nosi się wcale z zamiarem objęcia tego stana- 
wiska. Pomimo zaprzeczenia prasa łódzka wy- 
mieniala nada! p. Darowskiego jako przyszłezu 
dyrektora łódzkiej Izby Handlowa-Przemysłowej. 

Ostatnio znajdujemy w lódzkim „Głosie Pol- 
skim następującą informację: 

We wtorek miały miejsce uarady radców pr cy- 
szłej Izby Handlowa-Przemysłowej z ramienia ku- 
plectwa w związkach kupieckich, a z ramienia 
przemyslowców — związku przemysłu włóMien- 
niczego w państwie polskiem, w sprawie obsa- 
dzenmla stanowiska dyrektora w lzble. Jak wiado- 
mo, sobotnia konferencja w ministerstwie przemy- 
słu i handlu w Warszawie nie przyniosła pożą- 
danych rezultatów. Przedstawiciełe przemysłow- 
ców, zarówno wielkich jak i średnich, stali twardo 
przy byłym wojewodzie Darowskim, natomiasi 
reprezentanci kupiectwa nie odstępowali od swe- 
go kandydata nacz. Bajera. 

W dalszym ciągu „Głos Polski“ przedstawia 
trudności w uzgodnieniu stanowiska obu grup i 
konkluduje, że przewlekły spór doprowadzi do 
desyznowania dyrektora |zby przez ministra prze- 
myslu i handlu, bez zasiągania opinji bądź kupców, 
hądź to przemyslowców. Do chwili obecnej spra- 
wa jednak nie jest przesądzona. 

WYJAZD MARSZAŁKOWEJ PIŁSUDSKIEJ DO 
KRYNICY. Pani marszałkowa Pilsudska przybyła 


do Krynicy i zamieszkała wraz z córeczkami w į 


pokojach reprezentacyjnych Domu Zdrojowego. — 
Pobyt p. marszalkowej w Krynicy potrwa kiłka 
tygodni. 

SENAT UNIWERSYTETU POZNAŃSKIEGO 
NIE USTĄPIŁ. W związki z wiadomością, która 
pojawiła się w niektórych dziennikach w sprawie 
rezygnacji wszystkich, względnie niektórych człon 
ków Senatu akademickiego uniwersytetu poznań- 


skiego, rekterat stwierdza, że Senat akademicki | 


in corpore pozostaje na swoich stanowiskach. 

RADA WOJEWÓDZKA NA ŚLASKU. Na po- 
siedzeniu Seimi śląskiego dokonano wyobru człan- 
ków Rady wojewódzkiej. Członkami wybrano: Dr. 
Kobylińskiego (ChD), Janickiego (pałskie stronnic- 
two ChD), Pietrzaka (NPR), Mxchasa (klub niem.), 
Slawika (PPS), zastępcami zostali: B.niszkiewicz 
(dawna frakcja rewolucyjna), Korfanty (ChD). Ro- 
£uszczak (NPR), Reger (PPS) i Gabrych (klub 
niemiecki). 2 

WILCZYCA PORWAŁA DZIECKO. Do fotwac- 
ku Zabiele, koło Dukszt w Wiłeńszczyźnie, zgiod- 
niała wilozyca wdarła się do mieszkania i porwała 
roczne dziecka właściciela totwarku. Zaalarmowa- 
no budzi, urządzono obiawe przy udziale żołnierzy 
1 potici, ale bez skutku. 
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CO MOŻE SPOTKAĆ OBYWATELA POL- 


| SKIEGO PODRÓŻUJACEGO KOLEJA W POL- 


SCE. Zamieszkały zagranicą obywatel polski, ie- 
karz, przybył da kraju dla odwiedzenia go w no- 
wych stosunkach. Dnia 15 bm. zamierzał wyiż- 
chać z Warszawy do Krakowa i w tym celu nabył 
w kasie kolejowej bilet do pociągu pospiesznezu. 
W ostatniej jednak chwili zaszła przeszkoda w 
wyjeżdzie, wobec czego udał się do urzędnika ru- 
chu na dworcu warszawskim z prośbą o sprola:r- 
gowanie biletu. Urzędnik wybil na bilecie odpe- 
wiednią pieczątkę. położy! podpis i — zdawalu 
słę — że wszystko jest w porządku. W nocy z lu 
na 17 bm obywatel ów zajął miejsce w pociągu 
do Krakowa. Zaraz za Warszawą konduktor u- 
świadczył, że bilet jest nieważny i że należy Zza- 
płacić cenę jazdy z odpowłednią karą. Na wy- 
jaśnienia. że przecież bilet jest prawkiłowo pro- 
longowany i że kierownik pociągu powinien tę 
Sprawę zbadać, konduktor był głuchy i zagrozi 
obywatelowi wytzuceniem z pociągu. Grożbę tę 
rzeczywiście wyRonał: ledwo pociąg stanąl w 
Skierniewicach, wszedł do przedziału policjant 
nr. 1637 i bez słowa wziął podróżnego za ramlo- 
na i siłą wyciągnął go na peron, zrzucając mu ka- 
pełusz i zdzierając z mego futro. Wyrzuconeme, 
który nie miał ochoty przesiedzieć calej nocy ra 
nieznanym mm dworcu, nie pozostało nic lanego. 
jak zapłacić żądaną należytość i pojechać tymsa 
mym pociągiem do Krakowa. Jako jedyną satys- 
fakcję z tego zajścia wynińsł współczucie towa- 
rzyszów podróży, którzy głośno wyrażali swe «= 
burzenie z powodu postępku konduktora i pali 
cianta. 

Podajemy te sprawę do wiadomości kompetent- 
nych władz i jesteśmy ciekawi, czy zareagują na 
nią ‘v sposób odpowiadający uczuciom poszano- 
wania dla obywatela płacącego za przejazd Koie- 
ja, tembardziej obywatela wracałącego z zaga“ 
nicy gdzie z pewnością ze zdziwieniem dowiedzą 
się, że u nas takie rzeczy są możliwe i to na na;- 
ważniejszej u nas linji kolejowej. wie na dzikic: 
kresach. 

ZAMACH MORDERCZY 1 SAMOBÓJSTWO. 
W realności przy ul. Janowskiej 1. 57 we Lwowie 
od strony podwórza zajmuje jednopokojowe mie- 
szkanle st. posierunkowy Bąk, klóry przed trzema 
laty ożenił się z manicurzystką Stanistawą N. — 
Wczoraj po godzinie 8 rano w mieszkaniu ich roz- 
lezły się strzały rewolwerowe, które zaalarmowa- 

„ły sąsiadów. Gdy zairzano do wnętrza, uirzano 
Bąkową leżącą w sukni na otomanie z przestrze- 
laną piersia. Krew, spływając z rany utworzyła 
kałużę na podłodze. Na łóżku leża! jakiś młody 
mężczyzna z przestrzeloną skronią. Powiadomio- 

| my lekarz wezwał telefonicznie pogotowie ratun- 
| kowe i pośpieszył na ratunek. Okazało sie jednak. 
| że mężczyzna już nie żył, Bąkowa zaś nie straciła 

/ przytomności. Niebawem przybył na miejsce ko- 
misarz policji i lekarz pogotowia, który Bąkowa 
w karetce odwiózł do szpiłała. Ze znalezionych 
dokumentów samobójcy wynikało, że był to 2%- 
kilkuletni Adoli Hoszowski, pomocmk gospodnio- 

.szynkarski, zatrudniony w kawiarni „Belmont". 

| Nie ulegało watpliwości, że strzelił on w zamiarze 
pozbawienia życia do Bakowej, następnie zaś po- 

'pełnit zamach samażójczy. Na łóżku obok zwłok 
znaleziono browning. Zdaje się, że denat strzelił 

| do kochanki za jej zgodą. zdy mąż był w służbie. 
Denat ani Bąkowa nie pozostawili listów, któreby 
| wyjaśnialy ich desperacki postępek. Nic ulega wat- 
pliwości, że łączyła ich mHość, a trudność polą- 
czenia się z ukochaną popchnęła denata do sza- 
| leńczego kroku. Bąkowa jeszcze żyje. stan jej lest 
| jednak beznadziejny. Nie jest jednak wykluczonem, 
że młody jej organizm, liczy bowiem 24 lat, wyj- 
dzie zwycięsko w zapasach ze śmiercią. 
PIERWSZA ORGANIZACJA ŻYDOWSKO - 

KATOLICKA W POLSCE. Z Wilna donosi „Polak- 

Katolik" o przejściach kilku jednostek żydowskich 
na katolicyzm, przyczem neoficj ci chcą nadał 

pielęgnować język żydowski | wytworzyć orga- 
nizacię żydowsko - katolicką. Mianowicie pisze: 

„W ostatnich dniach w Wilnie'nawróciło się na 

katolicyzm i została ochrzczonych kilka asób Spo- 
śród miejscowych Żydów. Spodziewane są dalsze 
nawrócenia. a chrzest paru innych odbędzie się 
niedługo. Istnieje projekt powałania do życia 
zrzeszenia nawróconych. Organizacja ta miałaby 
na celu zbliżenie wszystkich nawróconych między 
sobą. oraz poglębianie zasad wiary katolickiel. Je- 
zyklem wykładowym byłby żargon. Byłaby to 
pierwsza organizacja Żydów - katolików w Pol- 
sce". 

NAPAD RABUNKOWY. Na dródze publicznej 
w Czchowie pow. Brzesko, napadł Józei Bielecki, 

lat 19 z Czchowa na Marję Klaus, której zatkał 
usta, a następnie zrabował jej gotówkę 30 zł. po- 
czem zbiegł. Sprawca został w następnym tniu 

przez posterunek PP w Czchowie aresztowany i 

przekazany sądowi grodzkiemu w Brzesku 


ZAMORDOWANIE 2-CH GAJOWYCH PRZEZ 
KŁUSOWNIKA. W lesie pod wsią Golotami w pow. 
Ciechanowskim, wieśniacy znałeźli w śniegu 2 tru- 
py mlodych mężczyzn, w których rozpoznali sy- 
nów gajowego Pyszniewskiego: Konstantego i Jó- 
zeia. Dokonane przez miejscową policię oględziny 
zwłok wykazały, że śmierć nastąpiła wskutek ran 
postrzałowych twarzy i glowy śrutem z fuzji ka- 
plszonówki, nabiianej z lufy. Nie ulegało wątpi 
wości. że bracia zamordowani zostali przez ķ%tó- 
, regoś Z klusowników w czasie pościgu za nimi. 
| W tym też kierunku policja podjęła dochodzenie, 
uwieńczone pomyślnym wynikiem. Policja. aresz- 
wowala znanego w okolicy kłusownika Henryka 
Zmorzyńskiego. Wzięty w krzyżowy ogień pytań. 
przyznał się on do zabójstwa braci Pyszniewstdch 
w czasie, gdy ścigali go uciekającego w lesie. 

—a00— 


4 zagranicy 


STAN ZDROWIA MARSZAŁKA FOCHA pozo- 
staje bez zmian. Nie zauważono żadnego pogot- 
szenia. 

W STANIE ZDROWIA KRÓLA ANGIEŁSKIE- 
GO nastąpiła dałsza zdecydowana poprawa. Cho- 
ry zyskuje wyrażnie na siach. Jakkolwiek w ob- 
iawach poprawy niema skoków, to jednakże zgo- 
dmie z opinią lekarzy polepszenie postępuje stale. 

WYBUCH SZMAT CZYLI GAŁGANÓW. — 
W Brukseli, w bal fabryki, gdzie dokonywano 
rozgatunkowywamia załganów. mastąpN wybuch 
pieca. Dwie robotnice zostały zabite, sześć innych 
doznała ciężkich poranień. 


PRZEGLĄD LITERACKI 


Józei Gątklewicz: ROBOTNICZE SPÓŁDZIEL- 
NIE WYTWÓRCZE W POLSCE. Autor zobrazo- 
wał nam stan tej formy spółdzielczości, o której 
od chwili wybuchu wojny światowej nie mieliśmy 
żadnych danych statystycznych. Jak wykazała an- 
kieta, robotniczych spółdzielni wytwórczych w 
Połsce istniało w dniu 1 stycznia 1927 r. 33, po- 
dzielonych na 10 załęzi przemysłu, z których na 
pierwszem miejscu wymienić należy przemysł mt- 
talowy, skórzany | odzieżowy. Ozółem członków. 
omawiane zrzeszenia Hczyły 1.933, obrotów zaś 
za rok 1926 wykazały ponad 3 miijony zł. z 

Ciekawych odsyłamy do wzmiankowanej mo- 
nografjij w tem miejscn zaznaczyć tylko należy. 
że robotnicze wytwórnie mogą mieć w Polsce bar- 
dzo duże zainteresowanie, mają u nas bowiem 
grunt pod swą budowę podatny, a biorac pod u- 
wagę Szeroki zakres rzemiosła, mogą słę rozwijać 
pomyślnie. 

Dr. Jan Piekałkiewicz: WYDATKI GMIN WIEJ. 
SKICH NA OŚWIATE. Gminy wiejskie wsnpółdzia- 
taja w myśl istniejących u nas przepisów w wy- 
datkach na szkolnictwo powszechne. Według da- 
nych zawartych w pracy dr. Jana Piekalkiewicza 
„Wydatki i dochody gmin wielskich”, która zosta- 
ła ogłoszona w osiatnim Kwartalnikn Statystycz- 
nym. oraz jako osobna odbitka, możemy stwier- 
dzić, że nalwyższe przeciętne na | mieszkańca wy- 
datki na oświatę mają gminy wiejskie w woje- 
wództwie śląskiem — 2,89 zł, następnie idą woje- 
wództwa poznańskie i pomorskie — 1,38 zł. dalej 
województwa ceniraine — 1,21 zl., południowe — 
078 zł. i wschodnie — 0,62 zł. Jak widzimy wiel- 
kość wydatków ma oświatę w zminach wiejskich 
przeciętnie na jednego mieszkańca jest w poszcze- 
gólnych naszych dzielnicach nadzwyczaj różna. 
rodna. Pracę dr. Piekatkiewicza przeczytają z za- 
interesowaniem zwłaszcza nasi działacze samorzą- 
dowi. 

Jadwiga Bornsteinowa: CZASOPISMA W 
POLSCE (Kwartalnik Statystyczny, 1928. Tom V, 
zeszyt 4). Autorka podaje historię rozwolu cza- 
soplsm w Polsce od czasów. gdy relacje piśmien- 
ne stanowiły jedyny sposób publikowania wiado- 
mości politycznych. Następnie, po krótkich rozwa- 
żaniach, dotyczących definich pojęcia czasopism, 
przechodzi autorka do Tomakzena Źródeł | roz- 
woju statystyki czasopism w Po'sce. 

Pa tych wstępnych rozważaniach autorka pod- 
daje analizie dane statystyczne, dotyczące czaso- 
pism w Polsce w 1927 roku, podając jednocześnie 
zestawienia porównawcze z rokiem TA i 1926. 
Czasopisma są to rozpatrywane pod kątem wi- 
dzenia ich rozmieszczenia terytorialnego (według 
województw), miejsc wydania, języka. w jakim 
są wydawane, co daje wgląd w stosunk; kultural- 
ne mniejszości narodowych, następnie pod kątem 
widzenia częstości ukazywania się. 

Specjalny rozdział jest poświęcony analize cza- 
sapism, ugrupowanych wedlug tresci, co daje o- 
braz zróżniczkowanych zainteresowań spałeczeń- 


* stwa. 


„NAPRZÓD” — Nr. 15 Sobota 19 stycznia 1920 


Poseł Żuławski o 8-g 


Jednem z podstawowych żądań robotników by- 
la zawsrc kwestja wprowadzenia 8-godzinnezu 
dniu roboczego. Hasło to, rzucone na gruncie imę- 

zynerodowym, znalazło silny oddźwięk wśród ! 
klasy robotniczej całego Świata. Wprowadzenie ! 
iej reformy umożliwiło robotnikowi zużytkowanie | 
wolnego czasu na życie rodzinne, kulturaine, czy 
oświatowe. 

Pozatem w dzisiejszych czasach szalonego bez- | 
robocia we wszystkich niemal krajach, stałe skra- 
vanie czasu pracy ma bardzo poważne znaczenie 
dlia ograniczenia llczby bezrobotnych | równo- 
mierncga rozłożenia clężaru praacy na wszystkich 
zdojnychefizycznie | umystowo robotników. 

W Polsce w powszechnem zrozumieniu zasady | 
$-godzinuezo dnla pracy wprowadzona 46-godzin- 
uy tydzień roboczy. 

Niestety z różnych powodów w ogromnej więk- 
szości przemyslu zasada ta jest naruszana. 

Przeprowadzona ostatnio przez Centralną Ko- 

isię Ź ków Zawodowych ankleta co do dhi- 
xości dnia roboczego w Polsce wykazała. że na | 
127 tysięcy robołników objetych ankletą tylko | 
w 5i proc. stosowano czas pracy według ustawy. | 


odzinnym dniu pracy 


| w 49 proc. pracowano ponad norme. Pozaieni w 


12 proc. czas pracy wynosił 60 godzin na tydzień. 
Nie ulega wątpliwości, że stosowanie dokładne 
ustawy leży w interesie zarówno robotników, jak 
samych przemysłowców, o ile racjonalnie pol- 


| muią swój interes. 


Zdaje się. że żaden przedstawiciel przemysłu 
nie zaopiniuje dziś, że wprowadzenie 8-zgodzinne- 
go dnia pracy powoduje zmniejszenie jej wydaj- 
ności. Dane publikowane odnośnie do produkcji 
górniczej, wykazują w Polsce wzrost wydajności 


; na robotnika o bilsko 20 proc. w porównaniu z 


a okresem przedwojennym, gdy istniał 9-godzinny 
dzień pracy. 

Dane przytoczone niedawno przez pana preiliic- 
ra Bartla o wzroście wydajności pracy na kołe- 
jach, są najjaskrawszym dowodem, że wzrost pro- 
dukcH na godzinę idzie w parze z krótkością czasu 
pracy. 

O długi dzień pracy walczą jedynie dziś przed- 
s'gbłorstwa źle technicznie urządzona, słabo mwe- 
stowane | dążące do zastąpienia kapitału pracą To- 
batnika 1 do ostatecznego wykorzystania jego sil. 


Dyskusja budżetowa w komisji 


Budżet ministerstwa spraw wojskowych. — Głosowanie nad budżetem 
ministerstwa żkarbu 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu 
Warszawa. 17 stycznia. | 
Na dzisieizom przedpołudnioweni posiedzeniu 
semowe! komisji budżetowej, w dyskusji nad bu- ' 
dżełem minisiersiwa spraw wojskowych, zabral 
głos posel Wożaleki (Wyzwolenie), podkreślając 
obronność naszego budżetu | domagając słę szer- 
szej kontroli. W dalszym ciagu mówca stwierdza. 
że oszczędność w zarządzie centramym jesi tytko 
nozorna. Nusiępnie wyraża poset Wożnicki slu- | 
syma opinie. że armia lest organem uzeodt | powin- 
na slę zróść z narodem. tymczasem u nas wytwn- 
rza się kasta wojskowa. 
W sprawie jednorocznej shużby wojskowej mów , 


, nad budżetem ministerstwa skarbu. 


ca zaznacz2, że nle żąda, aby 1Ę reiormę wpro- 
wadzić z dnla na dzień, pragnie jednak ujrzeć 
przynajmiej dążenie w tym kierirku. 

Następnie zabierali głos: przedstawiciel Najwyż- 
szej Izby Kontroli Państwa p. Rogoziński, posel 
Bittner (ChD) i posel Chądzyński (NPR). 

Popołudniu przed przystąpieniem da glosowania 
abrat głos 
wiceminister Grodyński, wypowiać: się prze- 
ciwka wszelkim poprawkom, poczem dodatkowych 
wyjnśmień udzieli} posel Hołyński (BR), referent 
budżetu ministerstwa skarbu. 

W: tej ciwi (godzina 8 wieczorem) nosiedze- 
nie trwa. 


Samobójstwo majora w Warszawie 


Tragiczne nastę 'stwa awantury w restauracji 


tTalelonenm ad korespondenta „Naprzodu”) J 
Warszawa, 17 stycznia. 

Dziś okolo godziny 1 w nocy da restauracji ho- 
telu „Royal“ przybyło towarzystwo złożane z 
trzech osób, - mianowicie: major Hartig, rotmistrz 
Tehórzewski i pani Marla Zaleska, Okolo drugie! 
w nocy jeden z mężczyzn sąsiadujących ze stoli- 
kiem wymienionego towarzystwa mlal rzekomo 
—brazić nania towarzysząca obu oficerom. Na tem 
ile doszła do Scysii. po którei nieznajomy, jak się 
nóżniei okazało, urzędnik ininisterstwa spraw 
wojskowych Madziarczyk, wyszedł z restauracji. i 


Pa półgydziunej nieobuchości wrócił w towa- 


| rzystwie oflesra inspekcyjnego, który poprosil ma 
| jora Hartinga i rotmlstrza Tchorzaewskiego o o- 


puszczenie restauracji. Przy wsladaniu do dorożi | |_-. 
i wniczą. 


samochadowej wynikła nowa sprzeczka, podcza». 
której major Hartig blyskawicznym ruchem wy- 
dobył.rewolwer | przyłożywszy go do skroni 
wystrzejił, padając trupem na miejscu. 

Samohójca był kardza zamożnym człowiekiein. 
pasada] aa kresach IO00-inorzewy majątek ziem- 
ski. 


moga- 


Nowy król także nie ma szczęścia 


Ale jest już dwóch dalszych amatorów... 


Wiedeń, 17 stycznia (PAT). Dzienniki donoszą 
z Londynu: Z powodn wtargnięcia powstańców 
do Kahulu. bezpieczeństwa nowego króla Inaya- 
tullaha jest pow ażnle zagrożone. Upadek jego oma 
<załby, że przywódca powstańców Bacza Saquaa 
zostania królem Aizanistanu. 

Znamiennem jest, że książę Omara, który przed 
kiku tygodniami uciekł z wygnania w Ałahabad / 
w Indiach angieżskich, znajdować się ina w obozie 
Baczy Saquao, Książę Omara, którego pięciu bra- 
ci znajdowało się dotychozas również 1a wygna- 
nwu w Alahabad, jest synem byteza pretendenta | 
da tronu alganistańskiego Elubabana, który został , 
w roku 1880 pokonany przez Anglików i wygnany 
dp Alahabad. Po ucieczce księcia Omary zarzą” | 
dził rzed angielski, by jego pięciu braci pod oslo- 
ną policji zeslano do Barmy. 

Wohac tego, że Bacza Saquao sam dąży do uzy- 
skacia trow. nema książe Omara widoków uzy- 
skanla korony królewskiej. l 

Z nad granicy indyjsko-aiganistańskiej donoszą, | 
że część szczepów w pobliżu Allahabad przędzię- | 
wzlęła walke przeciwko królowi Inayańuiiah | ma- 
szaruje na Kabul, aby poprzeć Baczę Saqugo. 

Byly krå Amaqullak znajduje sle prawdopodoh- 
nią w jednym z poseletw w Kabulu, alboteż udała | 
mu się na samolocie rosyjskim uciec do Rosji, — 
ażeby luni wyczekiwać dalszych wypadków. 

DALSZE WALKI i 

Delhi, 17 stycznia (PAT). W stolicy Kabuhki 

wkrótce po upływie terminu rozejmu wybuchły 


nowe walki. Wedle otrzymanych tu wiadomości 
powstańcy zaięli miejscowość Dżakdalad. 
PRASA SOWIECKA © POWODACH ABDYKACJI 

Moskwa. 17 styczuła (PAT). „Izwiestla”, komen- 
tuląc informacje zagraniczno © abdykacji króla 
Amanullaha. podkreślają, że abdykacia ta była ak- 
tem dobrowolnym. Amarullah, pisze dziennik, u= 
znalac, że Afganistan w chwili obecnej bardziej 
niż kiedykolwiek potrzebuje pokoju wewnętrznego, 
nasłanawił za cenę swej własnej abdykaci 
skać zawieszenie krwawej wojny domowi 
której cierpią przedewszystkiem masy ludności. 
Dziennik wyraża przekonanie, że żywioły postę- 
powe kraju nie wypowiedziały jeszcze swego osta- 
tmjego słowa i że potraflą się one oprzeć próbom 
przesunięcia historji Afganistanu do epoki emirów, 

SPRZECZNE WIADOMOŚCI 

Londyn. 17 stycznia (PAT). Z Afganistanu nad- 
chodza wciąż wiadomości sprzeczne. głównie przez 
Indie i Persie. Bardzo niewiele z tych wiadomości 
pochodzi wprost z Afganistanu. Jednakże w Lon- 
dynie nle żywią obaw a hezpieczaństwo Angli- 
ków | hmych cudzoziemców. którzy pozostali w 
Kabulu. Jak się zdaje, wałki w stolicy Afganistanu 
między woiskam| rządowermni i oddziałami powstań- 
ców trwaja nadal. 


KATASTROFA KOLEJOWA W RUMUNJI 

Bukareszt, 17 stycznia (PAT). Na stacji Tampa 
nastąpiło zderzenie pociagów. I-rzecii robotników 
noniosła śmierć. 


Komisje sejmowe 


Warszawa, 17 stycznia (PAT). Sejmowa komi- 
sja konstytucyjna, obradująca w dniu dzisiejszym 
pod przewodnictwem posła Makowskiego (BB), 
dokonała roz: łu szeregu referatów. Reszta 
spraw, to jest reierat posła Cliruckiego, w spri- 
wie wniosku o zmianę nazwy urzędowej „ruski 
ia „ukraiński”, oraz referat posła tow. Czapińskie- 
go, w sprawie projektu ustawy o zgromadzeniacii. 
zostały odroczone do następnego posledzenia. 

Warszawa, 17 stycznia (PAT). Sejmowa kom:- 
sja prawnicza przyjęła na dzisiejszem rannem pu 
siedzeniu szereg dalszych artykułów projektu ñc- 
"welizacji dekretu o ustrojn sądów powszechnych 
do art. 284. Przy omawianiu artykulu. który przy - 
znaje władzy mianującei prawo pensionowania | 
przenoszenia sędziów, rozwinęła się przy udziałe 
ministra Cara dłuższa dyskusja. którą odroczówi 
do godz. 5 popołminiu. 


TELEGRAMY 


WYGOTOWANIE ZAMKNIĘĆ 
RACHUNKOWYCH ZA ROK 1926 1927 

Warszawa, 17 stycznia (PAT). Zgodnie z zapo- 
wiedzią premiera Bartla, uczynłona na komisji bu- 
dżetowej, zostało w połowie stycznia br. zakoń- 
czone i wyzotowane zamknięcie rachunków bu- 
dzetowych za rok 1906.27. Pierwszy drukowany 
egzemplarz zamknięcia rachmków za czas od 1 
styczmia 1926 do 31 marca 1927, wręczył w dmu 
dzisiejszym w godzinach polirdniowych marszał- 
kowi Selim z polecenia premiera porucznik Za- 
È howski. Należy zaznaczyć, że zamknięcie 


: rachunków za rok 1927/28 bedzie przygotowane 


w najbliższym czasie. 
STRASZNA KATASTROFA OKRETOWA 

Honkong, 17 stycznia (PAT). Wedlug otrzyina- 
uych tu wiadomości jedna z żon rybaków zdo- 
lula uratować oficera oraz dwu Chińczyków za- 
logi parowca „Hainwah“, który zatonęj w drodze 
z Szanghaju do Honkong, po ratknięciu się na ska- 
ły podwodne w pobliżu Wagan. Istnieją obawy. 
że z wyjątkiem 20 pasażerów Chińczyków ucało- 
nych przez statek ratunkowy nikt nle został przy 
życiu. Na statku Hsiwah znajdowalo się około 400 
ludzi. 

Honkong, 17 stycznia (PAT). Jak się wydaje przy 
katastrofie parowca Hsinwali zginęto conajmniei 
250 osób. Na pokładzie parowca ule byto ani je- 
dnego cudzozlemca. lak dotychczas, liczba uratn- 
wanych wyuosi 26 osób, z których 4 z pośród pa- 


| sażerów. Wzbiirzone morze utrudniało akcję ratq- 


PO ZAMKNIECIU KRONIKA 


Kraków, 18 stycznia. 

WYPADEK NARCIARZA. Kutner Abraham, lat 
23, krawiec, npauł wczoraj podczas jazdy narta- 
mi na Skałach Panieńskich i złamał nogę. Po opa- 
trzemu przez pogotowie ratunkowe ofiara wypad- 
ku została przewieztona do szpitala. 

DO BOJOWNICZEK O POLSKOŚĆ I WOL- 
NOŚĆ ŚLĄSKA! Śląski Komitet Wystawy Pracy 
Kobiet. nrządzanej na Powszecimej Wystawie 
Krajowej w Poznaniu, zwraca ske do wszystkich 
Polek, które pracowały na terenie Województwa 
Śląskiego w okresie przedwojennym ł do uczest- 
nlczek plebiscytu i powstania Eómośląskiego z g0- 
rącą prośbą © nadsyłanie swokh wspomnień z 
tych czasów, życiorysów, fotografij (połedynczych 
| zblorowych), oraz wszelkich pamiątek celem u- 
mieszczenia ich na wystawie — pod adresem: Ol- 
ga Ręgorowiczowa, Katowice, ul. Ligonia 30, III 
piętro. Po ukończeniu wystawy nadesłane nam 
maierjały zwróci się pod podanym adresem. Osta- 
teczny termin nadsyłania materiałów 15 lutego br. 
Za Komitet Wystawy pracy kobiet województwa 
Śląskiego: przewodnicząca sekcji społecznej: Oiga 
Ręgorowiczowa. 

POTWORNA ZEMSTA KONKURENTÓW. We 
wtorek wieczorem w Łodzi na właściciela taksów- 
ki. Franciszka Andrzejczaka, napadli dwaj konku- 
rujący Z nim szoferzy taksówek, z których jeden 
zarzuci. mu na głowę worek, a drugi wybił inu 
żelazem wszystkić zęby i zadał mu szereg ran 
w głowe. Andrzejczaka w stanie b. ciężkim prze- 
wieziorw du szpitala. Policii nie udało się ustalić 
nazwisk szeierów, którzy dokonani tego bestial- 
skiego napadu. 

ZAMIEĆ ŚNIEŻNA W LONDYNIE. Wc środę ra- 
no nawiedziła Londyn sina zamieć śśnieżna, trwa- 
jaca przeszło półtarci godziny. Zasnieć, której to- 
warzyszyły ciemności. spowodowała zamieszanie, 
a nawet wstrzymanie ruchu kolowega a przeć pt- 
wien czas nawet mchu pieszego. - 
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TUR 


„SKALMIERZANKI* W TEATRZE TUR 
W niedzielę 20 hm. wystawia Teatr TUR przy 


ul. Dunajewskiego 5 paraz drugi komedja-operę 
J. N. Kamińskiego pt. „Skalmlerzanki”, które na 
pierwszem przedstawieniu doskonalą grą arm- 
stów-amatorów i malowniczością dekotacyj zdo- 
były niezwykły sukces. Początek przedstawienia 
punktualnie o godz. 5 popołudniu. Bilety sprzedaje 
codziennie Sekretariat TUR od 6—8 wieczór, a 
w niedzielę od 11—12 i godzinę przed przedsta- 
wieniem. Ceny biletów od 2 zł. do 50 gr. Po 
przedstawieniu w sali na II piętrze 
II. WIECZÓR TUR 
Przygrywać będzie zespół arkiestrawy TUR. 
Początek o 8 wieczór — koniec o 11. Wstep ! zt. 
150 gr., dla członków TUR 1 zł. od osoby. 


Związta 1 zśóromadzenia 


KŁUB RADCÓW MIEJSKICH PPS odbędzie 
posiedzenie dziś w piątek o godzinie 7 wieczór 
w redakcji „Naprzodu“. 

POSIEDZENIE SADU PARTYJNEGO PPS od- 
będzie się w niedzielę 20 stycznia o 11 przed poł. 
w redakcji „Naprzodu“. Proszeni są o przybycie 
tow. dr. Pelzling. Debiec, Boczarski, Moszczak, 
Oramus i Wiśniewski. 

L. Feldman, przewodniczący. 

WALNE ZGROMADZENIE ODDZIAŁU TUR 
W KRAKOWIE. W myśl ŚŚ 21 i 22 e, oraz Ś 38 
art. 4. statutu TUR, zwołuje się Walne Zgroma- 
dzenle Oddzlału TUR Kraków na niledzleję 20 
stycznia 1929 o godz. 11 rano w sall wykładowej 
TUR przy ul. Dunajewskiego 5 Il p. Porządek 
dzienny: Wybór 4 delegatów oddziału TUR Kra- 
ków nu wane zebranie TUR, które odbędzie słę 
314 lutego w Krakowie. 


TOWARZYSTWO DOMU ROBOTNICZEGO 

W PODGÓRZU. Posiedzenie wydziału Tow. od- 
będzie się w sobotę 19 o godz. 6 wieczorem plac 
Serkowskiega 10 II! p. Obecność wszystkich człou 
ków wydz. i kom. kontr. konieczna. 
ROBOTNICY ZAKŁADÓW GOSPODARCZYCH 
1 OPAŁOWYCH KRAKÓW 1 PODGÓRZE-WI- 
SŁA odbędą dnia 20 bm. o godzinie 10 przedpołu- 
dniem zgromadzenie w sali Związków zawode- 
wych ptzy ulcy Dunajewskiego 5. Sprawy hat- 
dzo ważne. 

ZARZAD ODDZIAŁU KELNERÓW ZWIĄZKU 
ZPPGH W KRAKOWIE zawiadamia, że we środę 
30 stycznia o zodzinie 12 w nocy odbędzie się 
w Domu Robotniczym przy ul. Dunajewskiego 5 
Il piętro DOROCZNE ZWYCZAJNE WALNE 
ZGROMADZENIE członków Związku z następu- 
jącym porządkiem obrad: 1) sprawozdanie ustępu- 
iacezo zarządu za ubiegły rok 1928, 2) wybór ko- 
misji matki i ustalenie dnia wyborów nowego Za- 
rządu. 3) wnioski i interpelacje. Zarazem wzywa 
się wszystkich zalegających z wkładkami do ich 
wyrównania, w przeciwnym razie zostaną imiona 
zalegających podane ogółowi do wiadomości i wy- 
kreślone na bieżącym rok ze Związku. Zarząd. 

KONFERENCJA OKRĘGOWA JASŁO-KOLBU- 
SZOWA-MIELEC - ROPCZYCE-TARNOBRZEG- 
STRZYŻÓW odbędzie się w niedzielę 20 bm. o 
godz. 10 przedpołudniem w Dębicy. Na porządku 
dzienaym: 1) zagajenie i wybór prezydjnm. 2) 
obecna sytuacja polityczna i gospodarcza ref. 
tow. poseł Jag Nosal. 3) sprawy organizacyjne — 
ref. tow. Kan, 5) wybór okręgowych władz par- 
tyinych, 6) wolne wnioski. Zgodnie z art. 31 sta- 
tutu organizacyjnego w konferencji okręgowej 
biorą udział delegaci poszczególnych organizacyj 
miejscowych. działających na terenie danego o- 
kręgu. oraz stali mężowie zaufania. Zbiórka dele- 
zatów w lokalu K--v Chorych. 

KONFERENCJA PPS POWIATU GRYBOW- 
SKIEGO odbedzie się w niedzielę 27 bm. przed- 
południem w Grybowie. Mężowie zaufania z ca- 
lezo powiatu powinni się stawić bezwarunkowo. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


Piątek: „Murzyn warszawski“ (przedst. popular- 
ne — ceny zniżone). 

Sobota: „Musisz się ze mna ożenić” (premjera — 
nowość). 

Niedziela popoł.: „Betleem polskie”; wiecz.: „Mu- 
sisz się ze mną ożenić". 


TEATR REWJOWY „GONG“ 
Codziennie: Rewia „Blondynki czy brunetki". 


KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A—B 39. Początek o godz. 7 wleczór) 
Piątek: dr. Zbigniew Grabowski: Dwie laureatki 

Nobla: Selma Lagerłóf i Sigrid Undset 

KINOTEATRY 
Bagatela: „Tainy kurjer” (Stendhalą „Czerwone | 

czarne”). A 

Corsa: „Rozpętane żywioły”. 
Nowości: „Mary Lu* (Lya Mara). 
Promień: „Alraune”. 

Sztuka: „Szeherezada”. 
Uciecha i Wanda: „Wołza, Wołga". 
Warszawa: „Chata wuja Toma". 
RADJO KRAKOWSKIE 
Piątek 18 stycznia 

1156: Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej ko- 
munkat lotalczo- meteorologiczny. 12.10: Kancert z płyt 
zramofonowych. 13.00: Komunikat rolniczy. 1450: Ka- 
misikaty: meteorologiczny i gospodarczy. 16.45: Komu- 
nikat narciarska. 17.00: Pogadarka dla rodziców | wy- 
chowawców: dr. J. Reiss, docent Uniwersytetu Jagiej- 
lońskiego: „Jak budzić zamiłowania do mizyki wśród 
młodzieży”. 17.25: Odczyt: „Międzynarodowy dom siu- 
dencki w Nowym Jorku“ — wygłosi dr. St Hier, doc. 
Uniw. Jaziell. 17.55: Koncert z Werszawy. 18.50: Roz- 
majiości. 19.10: „Osoblsiości historyczne w anegdocie 
ówczesnej: Napoleon jako general | konsul“ — wygłos 
b. Adam Abdank. 19.56: Sygnał czasu z obserwatoejuni 
astronomicznego z Warszawy. 20.00: Hejual z wieży 
Marjackiej, komunikat sportowy. 20.15: Koncert z Pil- 
harmonii warszawskiej. 22.00—22.30: PAT ! komunikaty 
z Warszawy. 


EPPPYTPTYTYYTYTYTTYTYTEFYT 
Dyrekcja Dróg Wodnych w Krakowie. 


L. 4874/K/28 


| Zgakieną książeczkę wojsko- 
| ga. wystawioną przez PKD 

Kraków, na nazwisko Korn 
Hersch Leib, unieważnia alę. 


jokum nta wojsko- 


elech Saczypozyk, uaieważnia 


| Kraków, na nzawlaka Woi 
ię. 
J 
] 


GŁUCHOTA 


PRLETARG PUBLICZNY PISEMNY 


rozpisuje Dyrekcja Dróg wodnych w Krakowie na dostawę 
ciosów i hakli z dolomitu zagłębia Chrzanowskiego 
lub temu co do jakości i zabarwienia równego dolomitu 
innej okolicy, dla budowy bułwarów nad Wisłą w Krakowie. 


DOSTAWA UBEJMUJE: 


1) ciosy z grubsza obrobione różnej wielkości w ilości 189 m^, 

2) hakle okładzinowe o płaszczyźnie w licu bioniowanej 1,50u mb, 

3) hakłe okładzinowe o płaszczyźnie w licu gładko obrobionej 2,000 mb, 
4) kamienie ciosowa na poręcze i tak: płyty o przekroju 20/55 cm — 

398 m. b., przykrywy o przekroju 24/19 cm. — 508 m. b., cokoły 

o przekroju 26/26 cm. — 504 m.b., balaski okrągłe 338 aztuk. 

Warunki przetargu, wzory ofert i przedmiary oraz inne szczegóły 
mogą być przeglądane w powyższej Dyrekcji, Rynek gł. Krzysztofory 
lil p. w dniach urzędowych między godziną 10—12 przedpoł, gdzie 
też można te składniki ofertowe nabyć za opłatą 3 zł. 

Qlerty w zamkniętych i zap eczętowanych kopertach należy wnieść 
da Dyrekcji pod powyż wspomnianym adresem najdalej do dnia 22 go 
stycznia 1929 r. godz. 12 w południe, gdzie tegoż dnia o godz. 12 13 
Si komisyjna otwarcie ofert. y 
Oferować można na całą dostawę lub conajmniej na dostawę ad !) 
wzgl ra 2jaje Sy Fa 4). 

Wadjum wynosi 4%/ę sumy ofertowej, a dowód złożenia wadjum 
P OC E e, 

Oferty obowiązują oferentów najdalej do 5 lutego 1929 r., a w razie 
przyjęcia oferty do czasu podpisania umowy tj. najdalej do 12 lu- 
tego 1929 r. 

Dostawa ma hyć rozpoczęta natychmiast pa podpisaniu umowy 
i ma być ukończona najdalej da końca kwietnia 1929 r. 

Oferty spóźnione lub niesporządzone w myśl warunków przetargu 
będą uwszana za niewniesione. 

Tekst zupelny i autentyczny ogłoszenia prze! 


targu wywieszony jest 
na tablicy ogłoszeń urzędowych w Krzysztcforach i w Magistracie m. 
Krakowa oraz obwieszczony jest w Dzienniku urzędowym Wojewódz: 
kim tudzież w Monitorze Polskim. 


Kraków, w atyczniu 1929 r. 
Dyrektor (—) Poźniak. 


ULECZALNA | 
Fenomenalny wynajszek 
„EUFONJA” zademonatro- 
wany specjalistom. — Sa- 
ml się wyleczycie z przy- 
tępionega ałuchu, szumu 
1 ciewnięcia z uszo. Liczna 
podziękowanie. — Poneza- 
jącą broszurę na żądanie 
wysyla bezplatnie 
-—BWFURJA”. Lazk! kale irakawz. 


Najnowaze materjały na 


ke firanek Mi- 
CRAL WEITZ, Kraków, uliea 
Grodzka L. 71, obok Wawelu 

(końcowy sklep) 1370 


BEZYTWY 2 najlepezej sizi 
dablera do Ta gar 
scyzarysi, 


Józat Zubikowski. 


Kurasieuiex Jam, urodz. 1857 
uniaważnia zagubione zawia- 
domienie inwalidzkie Liczba 
58938, wydane w lipon 1828 
przez DÓK V. w Krakowie. 


Unicas. niam skradzioną saig 
zeczkę wojskową, na nazwi- 
ako Ziamianin Franc., r. 1840, 
wydaną przez PKU. N. Targ. 
Wsiążeczkę woj- 
daną przez P. K. U, 
Bielsuo. Franciszek Koczur 
Koczurek r. 1801. 


SSSOOBODOGOGCOGOGS 
DOROCZNE 


WALNE ZGROMADZENIE 


FIRMY „SWIT“ 


odhędzie się dnia 28 stycznia 1929 r. o godz. 18, 
w razie braku kompletu o godz. 19 w lokalu przy 
ul. Tarnowskiego 7 I. p. z następującym porząd- 
kiem dziennym: 

1) Odczytanie protokolu z ostatniego Walnega 
Zgromadzenia. 

2) Sprawozdanłea Zarządu, Rady Nadzorczej. 

3) Przyjęcie bilansu otwarcez | zamknięcie oraz 
uchwalenie absolutorjum. 

4) Wnioski 


Zarząd. 
BBBBESSEODODODGOGGO 


Krakowska 


„KAWA WOLNEGO* 
SŁODOWA 
ZYTNIA 
„KAWIN* 


FIGOWA 
wszędzie do nabycia. 


WIKTOR FRANCISZEK WOLNY 
Kraków, Kościuszki 38 41. 


Wyjazd do Warszawy zbyteczny| 


Załstwiamy wazalkie złocenia w sądach, urzędach 


ułwowych | komunalnych, instytucjach finansowych 
Re ie, całej Palnea | zagranicą. 


prawy koneniarna, spad. 
e. 


cieki 


Wydawca; kml) Haecker. == Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa 


w Krakowie, pod zarządem Henryka Schitta, 


